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obrad Sprawa pokoju na- Wschodzie. Delegaci stawcie SiĘ licznie | 


Wykrętne 


W sprawie rokowań - pokojowych naszą 
reakcję najbardziej boli to, że; prowadząc 
rokowania, tem samem „uznaje się“ Rząd So- 
wiecki, , Widzą w tem „tryumf bolszewizmu”. 

Otóż jasną jest rzeczą, że rokowania po 
kojowe z bolszewikami nie są zgola uznaniem 
systemu bolszewickiego. Podobnież, Prin 
państwo republikańskie zawiera., 
jakikolwiek układ z twem. 
uem nie oznåcza to uznania absolutyzmu. 

Rząd Sowiecki jest madem faktycznie pa- 
nującym. Że jest rządem to nie ulega żadnej 
wątpliwości. Podobnież nie ulega  wątpliwo- 
ści, że jest jedynym rządem rosyjskim,. który 
władzę swą nie tylko utrzymał, ale rozszerzył 
na niedawne jeszcze dziedziny Kołczaków, Ju 
deniczów i Denikinów. 

Nie chodzi o moralną ocenę Rządu Sowiec. 
kiego, Gdyby od poglądu na. wartość moral- 
ną lego czy innego Rządu zajeżało dojście do 
skutku rokowań. pokojowych — to nigdyby do 
nich nie dochodziło, Bo szczególnie czasu Woj- 
ny każdy Rząd uważa swego przeciwnika za 
potwora; moralnego. ;A. 20 to. potwory. Zaz 
siadają do stołu obrad, kłócą sią i godzą i wre- 
sacie podpisują traktat pokojowy. . <su 

Ach, rozumiemy, że naszej reakcji przyje: 
mniej byłoby układać się z Kołczakiem i De- 

ikinem. Ale cóż robić? Świat jest - przę 
Wrotny — i mężowie ci zmięceni zostali z po- 
» 'erzchni. Jeśli chcę się pokoju, to — nieza- 
lężnię zupełnie od poglądu na Rząd bolszewie- 
ki Tai mim trzeba się układać. i s 
asza reakcja nie może nam da ej 
rękojmi, że "olał Rząd bolszewicki. A więc 
mamy, Biż się jęszcze rok, dwa, trzy tylko dla- 

, żę nasi wstecznicy niu chcą. piwięrać po 
Koju z Rządem bolszewickim! _ |. 

„A czy nię zastanowili się nad tem, łe = 
0 ile niema żadrych rękojmi, iż w ciągu dal- 
szej wojny Rząd bolszewięki upadnie — o tyle 


nie mają tak samo rękojmi, że ich rząd bẹ- 


dzie tak twał i kwitnął jak dotychczas? _ 
Świat jest przewrotny, —a wojna, gdy się 
y zanadto przeciągnie, nietylko jest przewrót- 
: ną, ale i przewrótową. Przeciągając  strubę, 
a Można się doczekać upadku nie Rządu bolsze- 


wickięgo w. Rosji, lecz milego reakcji Rządu.. | 


„Polsce. 

* Pewien angielski mąż stanu na zarzut pewne- 
80 dyplomaty, że rokowania pokojowe z bolsze- 
wikami oznaczają uznanie ich, odpowiedział: 

— A czyż, prowadząc z nimi wojnęy tie t 
znajecie ich.. on 4 

Była ‘to wdpowiedź nidwykie tratna. ` 0 
ile się prowadzi wojnę domową, to się prze- 
ciwnika: w znaczeniu prawnem nie „użnaje”. 
Inaczej: jest w Wojnie między: państwami, | Ti 
się zawsze prowadzi” wojnę na to, aby w koń: 
tu zawrzeć pokój” Już samo prowadzenie woj- 
ny jest „użnaniem' "Rządu tego państwa, z 
, którem się wójne toczy. - Jeżeli ten Rząd nie 
" robi przeciwnikom ej przyjemności; że upada 


+ mo, to niema innej rady jak uznać” giy Aae 


Bie rókow ań pokoj owych 
> . 


skrupuły. 


A czyż np. prowadząc rokowania w spra- 
wie wydania zakładników i jeńców cywilnych 
— nie „uznaliśmy“ Rządu Sowieckiego? 

Ale — powiadają — ten Rząd nie jest 
„prawowity*| Żeden Rząd rewolucyjny nie 
jest „prawowity* w sensie dawnego prawa: 
on opiera się na swojem własnem prawie i no- 
wę prawo tworzy. Rząd Kiereńskiego był rő- 
wnio mało prawowitym, jak Rząd Sowiecki — 


Rząd soj uszniczy, 


Pewne pisma i pewne koła. parlamentari, 
ne występują z propozycją, aby za warunek | 


przystąpienia do rokowań pokojowych posta- 
wić: żądanie: ratyfikowania. (zatwierdzenia) u- 
ya pokojowego przez — Konstytuantę no- 
8, JS 
kai Zauważmy tu przedewszystkiem; ratyfika- 
cja. pokoju i układu pokojowego. jest już u- 
wieńczeniem. dokonanego dzieła, jest pewną 

=+ ważną coprawda — formalnością końcową. 
| 0 sposobie ratyfikacji będzie czas mówić 
wtedy, kiedy się już tunówi «00 do- Sanokis 

ju. m PB 

«Jeżeli się jednak pda ratyfikacji WIA 
ese z góry; jakoi warunek przystąpienia do ro- 
kowań, jeśli-się zgóry, jeszcze przed rozmową 
pokojową: narzuca: przeciwnikowi, jaki on ma 
traktat ratyfikować — to w;ten PRaÓb utru- 
ddia gię wszczęcie rokowań. 


Sposób zatwierdzania ar ka n 


módówych przez dane państwo: jęst sprawą je= 


go' konstytucji wewnętrznej. Faktycznie do | 


dziś dnia ani parlament francuski, ani angiel- 
ski nie mają w sprawie traktatów politycznych 
OE wpływu. Zatwierdzenie trakta- 

tu wersalskiego przez parlament franeuski i 
angielski było tylko pozyczyc W Stanach 
Zjednoczonych jest jeszcze gorzej: tam bo 
wiem do wejścia w życie traktatu wymagana 
jest tylko zgoda senatu, «a więc nie’ pode 
wicielstwa narodowego, lecz kliki. - 

Jeżeli więc sprawa -zatwierdzenia pokc 


zależną jest od konstytucji danego państwa, 


jak możemy żądać od Rządu Sowieckiego, aby 
— zmienił zasadniczo swą konstytucję, zanim 
ią: się do rokowań pokojowych. à 
Zauważmy tu i podkreślmy: jesteśmy 
przeciwn ae OPT sowieckiego i uważamy. 
go ża złą formę Rządu robotniczego, formę, 
która 2 konieczności prowadzi do „komisaro- 
dierżawija” i do dyktatury nad proletarjatem. 
„Ale w rokowaniach pokojowych chodzi nie 


| o krytykę Rządów sowieckich. Rządy sowiec- 
kie — to wewnętrzna -sprawa rosyjska, Pokój | 
"niewątpliwie wpłynie na przekształcenie się 


poltyczne A” w duchu demokracji i wólności 

Ale nie jest rzęczą Rządu polskiego żądać 
takiego czy innego ustroju politycznego w Ro- 
sji. Wtrącając się do tego, upoważnilibyśmy 
bolszewików do wtrącańia: się w nasze we 
wnętrzne Sprawy. Nieraz ze, słusznem nbu“ 
rzeniem podnoszóno u nas tę bezceremonial- 


ność, z jaką bolszewicy — typowo - rosyjskim 


i aż 


zwyczajem: — pragnęliby uszczęśliwić swoim 
systemem cały świat.. Ale jeżeli jeszcze przed 
rokowaniami, jako ich warunek postawimy żą- 
danie, aby pokój był ratyfikowany przez kon- 
stytuantę: rosyjską, to bolszewicy mogą odpo- 
wiedzieć: a my żądamy, żeby u was pokój był 
ratyfikowany dy sowięty, na wzór. rosyj- 
skich... 


a: zresztą poco mamy. irii to żądanie? 


Jakiej korzyści dla. Polski od: tego.oczekiwać | 


mamy? i Przypuśćmy:na | chwilę, że bolszewi- 
cy na to się zgadzają: otóż albo. przeprowadzą 
wybory właściw emi sobie sposobami „i. prze- 
prówódzą olbrzymią większość swoich, , Taka 

ta będzie fikcją, niezdolną do da- 


a przecież Eńteńta natychmiast uznała” Soen, pw gwarancji t traktatowi pokojo- 


wemu. Albo też bolszewiey nie będą krępo- 
wali zbytnio woli” wyborców —'i wtedy w 
Konstytuacie znajdzie się napewno bardzo 
silna opozycja „przeciwko. „ustępstwom*. dla 
Polski, opozycja w duchu Sazonowów, Sawin- 
kowów i.t, p. Czyż nam tak bardzo ma zale- 
żeć na tem, żeby właśnie w s rawie wardnków 
pokojowych tego rodzaju żywioły mogły robić 
obstrukcję? EEEE to mają. - wzrosnąć 
szanse trwąłości pokoj U Sa i 
Trwałość pokoju oprze się nie na wtrącaniu 
się w wewnętrzne sprawy rosyjskie, nie na dy- 
ktowaniu Rosji, jaki ma być jej ustrój polity- 
czny — lecz na wewnętrznej sile Rzeczypo- 
spolitej polskiej z jednej Strony, na ię 
terze zaś układu pokojowego — z drugiej. 


| Walka o pokój, | mio 


i Wypadki ostatnie zmieniły do gruntu 


sytuację polityczną. . Z chwilą, gdy | pr 5 


na wiee ai kol 
nitarny* — wszystkie te rka ky straciły swą 
wartość i znaczenie. Historju wypowiedziała 
ważkie słówo, -takie właśnie, kie: socjaliści 
przewidy RDN Według planów: re- 
Fyi aj Varszäwskiej“ z przed miesią- 
"przednią strażą europejskiej 
; dzisiaj moglibyśmy w naj- 


slarego 

spokoju świata kapitalistycztego, tóry wybrał 
m zgoła odmienną drogę dla Hemi 

gnięcia sprawy | A Er 


jaren giok panii oita: Sb © jej 


` bezsilności, jakiegoś „stracenią się" i tchó 


wego mrugania”oczyma stronnictw, aki 
jących do niedawna szabelką z miną zdobyw- 
cy wszystkich mórz i lądów. | = 
W aria RARE KO e 
cóż o. ę o i « 
Ludzie, którzy przez dziesiątki lat nie liczyli 
nigdy ma siły wlasne a zawsze na pomoć obcą, 
za których myśleli Clemenceau i Lloyd Georg- 


co począć, do kogo wołać o ratunek dla swoich 
projektów i fantazji, dla snu o zdobytym Kijo- 
wie, o sojuszu z „wielka i silną* Rosją carów, 
T dlatego pierwsza nota Cziczerina. z da. 
22 grudnia 1918 r. spotkała sięz pełnym po- 
gardliwej ironji odrzuceniem przez” krótko- 
wzroczńych, tieodpówiedzialnych kierowników 
polskiej nawy państwowej, Manifest zaś Le- 
nina i Trockiego z dn. 29 stycznia 1920 r. u- 
znano za poważny przedmiot dyskusji, i nówet 
„Dwugroszówka" zapomniała 0 połówie zwy 
kłego tupetu. 
Przebąkują jeszcze politycy mieszczańscy 
0 „nieszczerości'*, 1” srona ary bol o wła- 


koalicji zapocząlkowala zole- | 


dzy sowieckiej jakigdyby dyplomacja poleala 


ore czas na inne traktowanie «> 
sunków appare enado Narazie Czicze 


rin przystosował się znakomicie do obyczajów 


wszystkich  ministerjów "spraw zagranicznych 
świata i nie gorzej od-pp. Patka, "—_ 
czy Miillera spełnia swoje zadania. 
Ale nić o to chodzi, >że p. Cziczerin: ma 
takie czy inne ukryte intencje. Zawiłe kom- 
i „sowieckich ale 


ludzkości woła po obu stronach frontu o za- 
przestanie rzezi, realne interesy domagają się”, 
wznowienia handlu zagranicznego, wył 

wszystkich sił w celu odbudowy przemysłu i 
rolnictwa, kolei i wogóle normalnych -warun- 


ale có 

Dh | pokoju najlepszą jest to, że 
potrzebują go narody,- I Polacy i bac Mar 
mają «dosyć śmierci, ej, 


ge, teraz opuszczeni i samotni nie wiedzą, | 


marnowania resztek dobrobytu. I algo nie 


radzimy ani p. Józefowi Hłasce z „Gazety War-. 


z pod 


- Bocjaliści e programem antywo- 
jedin arii w opi roku ubieglego. Dat 
dyfmiy od py ger pokoju demokratycz- 
nego, i obecnie — aj opgaar ee ay- 
na porządku dziennym — y jasno 
pa postawić swoje postulaty. y 


(My nie mówimy pp. Patkowi i Skulskie- 
mu: idźcie, róbcie, jak chcecie, bylebyście wró- 
cili z pokojem. Takie stanowisko nie miało 
by nic wspólnego ani z socjalizmem „ani %.de- 
mokracją. Klasa robotnicza nie e do) oświad- 
czyć, że- ją nie nie. pg 1 syg 
narodów wschodnich. 
strzępy, czy w tok rikopiań % | 
nie jakiś handel miastami, pov 
bez wiedzy i chęci tych osta nich. Pierwszym, 
kardynalnym wartmkiem jowym musi być 


uznanie przez obie strony prawa każdego na- 


rodu do stanowienia o własnym losie, wyrze- 
czenia się „polityki imperialistycznej i ze stro- 


3. AOS 


ny Rządu p. Skalskiego i i ze pa Trockiego, życie „kraju, jąc podsta- 
Socjalizm polski wale 4 (98 pa wy bytu klagy robutniezej, uniemożliwia TÓW- 
ko zaborczym projektom boi gg ej | nięż uormalne prowadzenia. i miej- 
RI 1agamy by ziemie w kierunku piemenyą dla klasy pra- 
: ska, Grodzieńska, Mińska sanie zadecy- | oującej, $ 
F istwowej o | Wio o 
eż) mhia śni. Teine] Ss 2) ża dalsze prowadzenie wojny jest ha 
body Baa aaa zemy plany przymu- „zekę_ tyllo kapi "a I pass bac wy- 
A niezależnie Polszę = pn dape hae- KA ji ms - 4 
oi ies: jar „pas "4 rr daf wą T Teria a za nia rewolucji rosyjskiej i przywrócenia daw- 
nN: Teg epai nych rządów, pizeciwdo są: interesom klasy 
A) mi ej w Polgce, | * HCZEJ, r 
PR należy: do sier rzą- U że ostatnia (styczniowa) propozycja 
Rzecząpospolitą Nie weźmie- 
nej od ści za po- 


niu ciężar krwi i łez, przelanych w ciągu woj- 


ny. 

Niedawno parlament włoski był widownią . 
imponującej manitestacji na rzecz jawności w 
aeva a zak ię (i aaiae dziędzin odbija, We: 

sprawy 4 od e 
bez udziału już nie dwa a ESEJ s 
nawet Sejmu Ustaw x 
ta Oziczerina z dnia 22 grudsła dach 
została oficjalnie za 
spraw zagranicznych! 

Zmieniają się osoby AlwięGy olity- 
ki zagranicznej Rzeczypospolitej, me po” 
zostaje ta samą. W biurach ministerjalnych 
panuje wciąż bojaźń paniczna przed światłem 
dziennem, jakgdyby pług wojny nie przeorał 
społeczeństw, jakgdyby nie dosięgło Polski 
przeświadczenie, żę wr a świat nmarł i nic 

go nie wskrzesi*, _ Narody nie -ehea być tigtrę 
pasias w ręku wyfraczonego dostojnika 
ani y daty dla pomysłowych dyplomatów: 
e y Przez cały kraj przeleci: hasło klasy pra- 
ce, 


zą pokój demokratyezny, za prawo stańiów 
wienia o sobie narodów! 
za jawność rokowań pokojowych! 
: Mieczysław Niedziałkowski. . 
| 
Chlaśnięcia. 
„Pieśń o a (e-02 si_ziych „statyście 


ków dodaj poecie, 00, miast mięsa, żyły 
„Wcina”, parnaskiej werwy i „natchnienia“ 


siły, 
Żebym mógł, dla uciechy „Roba“ czytelnika, 
Opiać nową „zasypkę'” „Karjęro-Miecznika'l.. 


u„Parobcy* i „forialę" żegnajcię nadzieję!... 

„Mądrali* - Miecznikowi aż dusza się śmieje - 

Do znędzniełych, potulnych, Chassis. 
koni, 


: Którzy, by Was zastąpić, przyjdą ze *Smor- 


Z 


WUeosóć beda KRY za nie (oweakich 

Ci, co jedzą „nać marchwi i brubwiane liście”, 
(Tutaj Miecznik miał pole dla „salachelnych” 
Będą kornie całować w pośladki „dziedzieów” 


Byle ich tylko. chcieli dopuścić do Ra i 
Cóż Wy'na to; „parobcy', „fotnale"'—-junacy ?... 


ser 


€0?... Spuściliście nosy, i zrzedła Wam mina?., l 


n tu w Was S: 
Miecznik: „mag 20 Smog, razem s Obosao- 


nikiem, 

Ia woknyin. (acht) „stałystą”, „Kurjerem* — 
e. 

Wspaniale sobie bez Was na wiosnę poradzą 
Prócz liści „ipn wish, mie „więcej nie ' 


„dadzą 


ddźcie do Le- 


T 


A 


„Biały mutzynom, dktórzy. przyjdą aastais 
ni E TEE A E PROSI A 


Fagat fara ojal Ga; ach, w pas się 


k mieli. wszystko misnę, s eg 
asz cały ubolszówiam' potłuką o ścianęt... 


„Oj, Mieczniku,, <hłob z ciebie już porządnie 


stary, 
A takie wypisujesz bzdury — „larylary" he. 
Wszak te twoje z prowincji zakazan? „Echa“ 
Czytać w je „babęł” —to istna pociecha... 
5 , ą „Wacław Wolski 


kę. D wa 


tiita faio i ii 
RM k 1 Rosia. 


. Ę m włórlesiewm posiedzeniu Rady m, ko- 

dzi przyjęty został następujący nagły wniosek: 
“Uważają itp ; 
1) że dalsze prowadzenie wojny, rujnując 


do 


„R 2 B-O T NIKS Pitye, e peara 


ei w 
„* Rada agii robi Toda 
wiada się 2a zaprzestaniem i 
wszczęcia ałychmiastowych > 
celu zawarcia pokoju, 
iz Rada tr robotni 
wiadając za natychmi 
niem wojny, zwraca się. do "postów łóda 
eż gf 


Sejmie wczygi w przedmiocie wy- 
vercia: ma o. wszczęcie natych- 
ch ptaki w celu my pE 

e = 


% 


`< drgja: paskarstwa. 


JE nizem y Faj, i ępowsno 
gjum BA f 

; aha Cl meas 4 w. 
szawie funt chleba kosziuje 12 mk., funt mię- 
ea zje Karierna a funt kartofli 
8 PRO 


po 


jutro, a za 


grema isen nieumotywowany, 
cie | niemal zagł m w, ów 
j bromiy i oddany ną łaskę, a wł wę 
niełaskę hulających wprost w Fokes Jóaa 


„TIY. 

; Warunki aprowizacyjne są w” tregizmia 
codaiennych zmagań się o kromke tee i 
trochę nieomaszczonych kartofli pne, 
tak przytłaczające, że społeczeństwo b wadi 
w. zupełny stan apatji, Daje się sirzyc z bier- 
nością baranów, z czego skwapliwie korzysta 
liczna czereda spokuląntów. 


teraz, 
święci tryumf orzja preien to 60 będzie 


|za dwa, trzy miesiące — na wiosmę?... 


W czasach wojny lub klęsk oko 
aprowizącja kraju nałeży do władz rządowych. 
Nawet w najliberalniejszym kraju, w -kraju 

wolnego handlu, w Anglji jwn 


Żyjemy w okresie głodu, który za parę ty- 


Sro Fpaklednocia komisji 


Ministe 
omen wł E AN 


pos wię Nyd przyjęła zasadę, że wszy- 
stkie przedmioty podlegnia ochronie ustawy 
przeciwko lichwie, a 


, pierwszej potrzeby. ` 


Następnie Alving Aebinga yhy w 
komis, 
T dE 3 i płace robotnicze pod- 


ciągnąć pod ustawę o lichwie! Podis śmy 

= kt całą ERE zz ery; 
ówozas Maśjanku ska) uzy czej 

Mon io oi pa nogan, dniu 

roboczym. Wobec kategoryu 

lewicy. wniosek teu jednak u, P Dziś więk: 

_ szość komisjd. praw! uiczej wniosek ten ZNOWU 


lichwa, 


W ten sposób wylazło 0 oj 


50: fen., funt anty tmk, kwarta mle- |- 


2 
aczą z godziny na godzinę, w spo»: 


wygladzany, KTOS 
konsument jest zupeł- 


ieni ać A 
grenpe 
ce, M na 
rh godziny na godzinę: Jeżeli -społeczeń- 


stwo samo nie amig się na akt samoobro- 


ny — zginie, 
Wszystkie. organizacje spoleczne, : gospo» g0spo- 
RAKA i zawodowe winny w całym kraju 
rządzać wiece „antypaskarskie i Pe ma 
niane. Na wiecach należy uświadomić o 
grożącej klęsce.i pobudzić do obrony, do wal- 


i| ki ze spekulacją. Wiece te, urządzane w car |. graliczu: 


im. kraju, winny się kończyć, onganizowaniem 
PERI a Anio Gdy Loki 
konsumenci zorganizują się, będą 
ociwstawić się skutecznie zgrai wy Gaj eye 
nas spekulantów. Zorganizowani haamata 
bedą żądać przejęria aprowizacji w swe 
ręce. Jeżeli się wszyscy- pracujacy Konsuinen- 
ci zorgańizują, wtedy będą mogli wywrzeć na: 
cisk skuteczny ‘tam, gdzie należy, T Wiens 

„nacisk ten sodni skutek. Ale tylko wten- 
czes, bo ustępuje się tylko przed siłą. 

A teraz mamy zwarty blok paskarzy z, je- 
dnej strony, orąż zabakanych, idących luzem, 
w pojedynkę i prze to Wyzyskiwanyeh ion- 
sumentów ze strony 

Nie wolno się de6 wyzyski wać dlużej! 

Jeszcze można obronić się przed tą falą 
zagłady paskarskiej. Ale trzeba zaraz, na- 
tychmiast wszcząć akcję ratunkową, 

Ale trzeba zbudzić ducha buntu, walki i 
Oporu. Społeczeństwo musi zerwać z dótych- 


Jajemodiengi: 


tem niema, b asza wladza tośkatwiek w tym 
kierunku zrobiły. : Natomiast ę do tego, 
Er 


dąży si 
ścigać robotników, jako Dehiw isy iF 
rządu, jak i więkizości 
przeciwieo 


Akcja z 


"Kalasirofalny stań kopalń - 
o w. agłębii EE 


Na' Kotaśinoj niężów ARKA. komitetów 
kopalnianych odbytej w dniu 24'i 26 stycznia 


A ta uchwalony na dzień 28-g0 b, m. jedno: | 


wy strajk protestacyjuy:. przęciw. dalsze- 
mu ogładzaniu” robotników 'kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego. A 

Na konierencji tej „bylo zdane sprawozda- 
nie przez delegatów - poszezególnych kopalń, 
którzy zobrązowaji ciężkie. położenie robotni- 

r; jak również ciężkie. położenie kopalń z 

u materjałów» | 7a: 

Od dłuższego już czasu na "wszystkich. ko- 
palniach daje się-odeziwać wielki: brak qrze- 
wa, karbidu i t- P. Z-braku drzewa są zastar, 
wiare wszystkie filary, przez ċo obniża się wy- 


dobycię o kilka wagonów dziennie węgla na 
każdej kopalni. Z braku karbidu do świece- 
nia kilkudziesięciu robotników w każdej ko 
palaistraci dniówki i tymbardziej zmniejsza 
„się Rui węgla, 

Na kopalni „Elora“ z.powodu nieodpowie- 
| dnich maszyn dla odwadniania kopalń, wydo- 
bycie węgla na, dobę zmuiejszyło. się. z 70-ciu 
wagonów na 40c), 

Na wszystkich innych kopalniach. malych 
nie tylko brak drzewa, karbidu, ale daje się 
ódczuć wielki brak materjałóy, wybuchowych, 
tam vobotaicy, aby móc pracować, sami nieraz 
sa Row, wyszukiwać ję po innych kopal 
nia ; 


wydobywania zwiększonej ilości węgla 4 


! ków kimeinatograti 
podwyżek. Żądania te były skromne, a wobec 
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Niema ani jednej kopalni w Zagiębiu D£* 
browskiem,gdzieby były znośne warunki a 


wodu braku wszelkiego rodzaju materjałów. 
(, Ażeby temu zaradzić Rząd musi 


| RZ kroki w celu usunięcia braków-2pro 


Wwizacyjnych, braku drzewa, karbidu, «odpo 


4 fe maszyn i t. d. Jeżeli.rząd potrafi WY” 


zadania, Wówęzasnietylko ro, 
i4 zabki, alei państwo p 


azać się z të 
botnicy odzy 


większe wydobyelę węgla może poprawić cięte 


ką, swoją I: 
+ Czy Rząd Wodzie zdolny nareszcie to wszy* 
Hr uczynić, niędluga przyszłość pokaże. 


Poset Ww. Gęborek. 


-. Policja” na usługach -* | 
przedsiębiorców, 


Niesłychana denunejacja kapitalisty, 
Dnia 20 stycznia Związek zaw, pracowni: 
icznych .wystawił żądania 


niesłychanej pios najzupełniej zrozumia- 
łe. -To--też -większość kinemaiogratów i / biur 


-4ówynajmu . film ; warunki pracowników swych 


przyjęła. _ 

Przęgiwko żadaniom wystąpiła mnięjszość 
przedsiębiorców na /czele z p. Czyżewskim, 
czy = wynajmu film kinemato- 

Sch kinematogratów ; „Car 
sa“, m aa ERA AOT SRO 
idę te przedsiębiorstwa  oświadczyły, 
że związku nie uznają, a żadań nie uwzgięd- 
nią — pracownicy postenowili rzucić pracę i 
zażądać od pełedsiędiocców, które żądania 
przyjęły, aby nier demonstrońyały fiim, wypo- 
życzanytc. d przez p. Czyżewskiego i innych, 
którzy warunków uie przyjęli. Uchwała ta 'z0- 
stała wykonaną dnia 1 iteko: i 
W denki uoga er 
Mia A która jah: ze 
== na metody amama zakończyć się 


może mo niebezpiecznie, ale przede- 
przedoko zizi rapaza PoC. od sty. 

y PhO. - 
kułu w. „Kurjerze Polskim“ 


prze sg kowajć p. Sokolicz - Wroczyń- 
skiego, b. współpracownika „Godziny  Pol- 
ski”, w „którym nazwano związek bolszewie- 
kim i t. 4. Artykuł ten był potrzebny p. C. dla 
ola a brea dalszej akcji. | 
Czyżewski postarał się o łamistrajków 
i kijott o ochror.ę Paie Pozatem 
p. C. zwrócił się do- c= wy wan spraw 


dobno do konsulatów zagranicznych, aei l 
jąc, że strajk w jego przedziębiorstwach jest 
robiony za pieniądze niemieckie, jest zorgani- 
zowaną akcją przedsiębiorców niemieckich, | 
ponieważ ou jedynie ma monopol na filmy 
pochodzenia koalicyjtego. Na skutek tych o 
sżczerstw i dentuncjacyj p. Czyżewski 0- 
lieja aresztowała człon piii Bat zarządu 
pracowników : kinematograficznych. Prezes 
owiązku został uwoltiony, natomiast dwuch 
członków zarządu Rembiński | Jaworski znaj 
duje się'w więzieniu (przy ulicy Długiej). 
- Postępowanie przedsi który w 


| szej © TEA posłępowar | 
nie policji, która z 


(czy tylko. naiwnością?), wótżyckkć ze zwykłej 
Siaa aby =. do PER ludzi nie- Y 


raS | 


iA nie i; es zgodzie : 
dową, p. nie groził im 
Zrobiono 


OCE Inwe- 


s ska na Śląska w Zycia 1880 E = 
Filharmonjaą 
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Do Wysokiego Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej 
na ręce posła Pana I. Daszyńskiego. 

Powodowani warunkami  ekonomicz- 
nemi udaliśmy się, my pracownicy drukar- 
scy i pokrewnych zawodów w Poznaniu, 
do pracodawców swoich z kilkakrotną pro- 
Śbą o polepszenie naszego bytu materjal- 
nego. Kiedy prośby nasze zlekceważono, 
zmuszeni byliśmy do zaniechania swej pra- 
cy. Pracodawcy odpowiedzieli na to z jæ- 
dnej strony oszczerstwami, z drugiej tero- 
rem, t. į. wydaniem strajkujących pracow- 

ników w ręce władzy wojskowej. 


„ROBOTNIK", piątek, 6 lutego 1920 r. 


-Protest drukarzy poznańskich. 


Zebrani znają, że gwałt ten, ustano- 
wiony, jak samə wladze wojskowe mówią, 
przez Prusaków, a stosowany obecnie wo- 
bec tych, którzy pierwsi krwią swą gwałty 
pruskie złamali, że gwałt ten jest narusze- 
niem wolności obywatelskiej i dlatego wy- 
rażają protest wobec całej klasy pracującej 
w Polsce, a nie czując nad sobą innej opie- 
ki, udają się do Wysokiego Sejmu o pomoc 
przed prześladowaniem i terorem swych 
pracodawców. 


(Następują 104 podpisy) 
Poznań, d. 80 stycznia 1920 -r. 
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Lakośczenie. strajki 
-_ AuonóW dmowyth 


.. Dotychczasowa pensja dozorców domo- 
wych wobec szalejącej obecnie dnrożyzny urg- 
Bala najskromniejczym wymaganiom sprawie- 
dliwości, dozorca domowy był skazany wprost 
La śmierć głodową. Słyszeliśmy up. o wypad- 
ku, gdy dozorca domowy żywił się rozgotowa- 
nemi obierkami od kartofli, które zbierał od 
lokatorów lub podnosił ze śmietnika. 

Żeby kres położyć tym niesłychanym sto- 

Sumikom, Związek zawodowy dozorców domo- 
wych postawił żądania podwyżki pensji i wo- 
bec odmownej odpowiedzi ze strocy kamie- 
uiczników, żądania swe poparł strajkiem. 
.. Nędza dozorców była tak oknopna, że na- 
wet chadecka organizacja — Związek stróżów 
(Erywańska nr. 14) — jąca pod kie- 
rownictwem księdza Kaczyńskiego, do strajku 
się przyłączyła, oo więcej w żądaniach swych 
posunęła się dalej niż klasowy Związek do- 
Bonców. domowych. 

Rychło jednak, w miarę przeciągania się 
Strajku, chadeków coraz bardziej opuszczał a- 
wimusz i wreszcie wczoraj oświadczyli, że 
zgadzają się na 160% -wą podwyżkę, 00 pogo- 
staje w jaskrawej sprzeczności z przyjętem 
przez nich zobowiązaniem nie odstępowania 
od ia 175%. 

Związek zawodowy dozorców dom 
malazł się w trudnej sytuacji, wobec tego, że 
lidarmość strajkujących, : dzięki uchwale 
shadeokiej, została złamana i musiał się zgo- 
dzić ograniczyć swe żądania do 160% kosi gj 
ki, wobec czego strajk został zakończony, 
Jednocześnie jednak Związek  dozorców 
- domowych protestuje przeciwko postępowaniu 

„Związku stróżów” i jego przewodników, 
Jaknajostrzej piętnuje ugodowość i złamanie 
Bolidarności robotniczej przez związek cha- 
deoki i nawołuje dozowców do ku- 
"weg się pod sztandarem klasowego związ- 


Momaniści: warszawscy 
przeciwko pokojowi. 


A Nasi endecy i komumiści ='racili głowę z powo- 
do tego, że zanosi się na rokowania pokojowa I 
jedni i drudzy występują przeciwko tym rolcowa- 


. Komuniści są wściekli. Dotychczas krzyczeli 
Od początki wojny — szczególnie zaś wtedy, kiedy 
bolszewicy siedzieli w Wilnie i Mińsku: „precz a 
Wojną". A teraz zanosi się na pokój. Hańba! Zano 
Bi się na pokój między burżuazyjnym rządem pok 
a rządem sowieckim. Co za bezczelność! 

„. Komuniści warszawscy wydali odezwę prze 
tiwiko wołając: precz z rokowaniami po- 
kojowymi! 

__ Ach, ten Cziczerin! Jak on śmiał proponować 
Pokój burżuazyjnej Polsce na podstawie niepodle- 
glości i suwerenności Państwa Polskiego! Dlacze- 
go nie czekał, aż w Warszawie zapanuje komuni 
styczny „sowiet* — a wtedy Trocki przyjdzie i we 
śmie nas na rosyjskie łono, ` 

Ach, ten Cziczerin, zdrajca proletarjatu! 

Ale oczywiście komuniści wymyślają nie zł 
. szerinowi, zachowując żal do niego 

łez — P, P. S 

„Oczywiście ! 

Nienawiść do P. P. S. jest zrozumiała: P, P. 
B. nie pozwala komunistom zawierać „pokoju“ na 
ruinach Polski. sz 

O niepoczytalności komunistów warszawskich 
świadczy to, że po wykrzyku: precz z rokowania- 
mi pokojowemi! — zaraz następnie żądają natych- 
miastowego rozpoczęcia rokowań pokojowych, 
"dac: obłąkańcy, którzy całkiem stracili gło- 
ę!... i s 
Odezwa kończy się okrzykiem: Niech żyje Ro- 
Sja robotnicza! 

( Qczywiście, Rosja robotnicza! Nie Polska ro 
botnicza, bo ta ma rozplynąć się w sowieckiem 
morzu rosyjskiem. - 

Niepodleglość i suwerenność Polski może u 
waé Léin, Trocki, Cziczerin — ale przenigdy ko 


w glębi serca, 


RECON, 


. 


Mały feljeton. 
Argumenty za wojną. 


Argument gospodarczy. 


— Nie możemy zawrzeć pokoju z Rosją, 
ponieważ wiedy wszystkie towary odpłynęły- 
by na Wschód. 

— Czy pan uważa, że w miarę zajmowa- 
nia przez wojsko polskie obszarów rosyjskich, 
towary te nie będą szły na Wschód? Czy pan 
nie widzi, że one już od pół roku idą na wy- 
głodzoną Litwę, do Mińszczyzny, na Wołyń? 
Czy pan nie rozumie, że każde zwycięskie za- 
jęcie jeszcze jednego powiatu przez zwycięskie 
wojsko — a chcąc wojny, myśli pan chyba tyl- 
ko o rzeczach zwycięskich? — sprawia, że ta 
resztka towarów, jaką posiadamy, znowu się 
uszczupla? i 

— Uważam, widzę, rozumiem. 

"— Czy pan nie uważa, że jeśli bodaj pół 
miljarda z pieniędzy wydawanych na wojsko, 
obróci się na wytwarzanie towarów; jeżeli ta- 
bor kolejowy zajęty głównie dostawami dla 
wojska, będzie służył do przewozu węgla, su- 
ppt KEG, ara niy i fabryk — bę- 

e Sz dla rstw 
stanu Polski? zk " p 

— Naturalnie, że korzyścią... ; 

— A więc jest rzeczą naturalną, że wyje- 
żdżając ze swym gospodarczym argumentem, 
oddziaływa pan na ciężko myślącą opinję w 
sposób bezmyślny., tai 

=— Pan mnie obraża..! Ja też mam ho- 
DOT» 

— Nie wiem czy pan ma też honor, ale to 
wiem, że pan także nie ma rozumu. 


Argument polityczny. 

— Nie powinniśmy zawierać pokoju z Ro- 
sją, ponieważ wówczas wzrośnie niebezpie- 
czeństwo bolszewizmu, 

— Ale co pan nazywa bolszewizmem wła- 
ściwie? Czy np. dozorcy domów, domagający 
się podniesienia pensji są bolszewikami? 

m— Oczywiście. 


— A robotnicy rolni, tramwajarze, nau- 
czyciele, urzędnicy, posłowie sejmowi, mili- 
cjanci, wojskowi, górnicy? j 

— Oprócz posłów, nauczycieli i urzędni- 
— Dziwne rozróżnienie, ponieważ posło- 
wie podnieśli swoje djety, urzędnikom podnie- 
siono pensje, nauczycielstwu też... ; 

— Ale oni nie czynili tego w imię przewrotu. 

— Jest rzeczą mniej ważną, czy ktoś czy- 
nigo przewrót woła, że jest przewrotowcem, 
czy nie., Dość, że np. arcybiskup Teodorowicz, 
ks. Bliziński i rabin Perlmutter, nie protestu- 
jac przeciwko podwyżce djet poselskich, ow- 
szem godząc się na nie (i to z większością za- 
pewne) — wskazali drogę dozorcom, tramwa- 
jarzom i t. p. 

— Więc pan ośmiela się twierdzić, że ks. 
T. i t. d, są bolszewikami? ć 

„— Są niewątpliwie jako anarchiści burżu- 
azyjni, jalo zwolennicy dyktatury paskarzy i 
obszarników — bolszewikami z prawicy. W 
danym jednak wypadku są tylko bezwolnemi 
ofiarami wójny. Chcą mieć za swe poselstwo 


bodaj tyle, co zecer. Inna rzecz, że dają przy- 


kład z góry, który tylko naśladują dozorcy, 
ajarze i t. p. 

— Ależ to są paradoksy! 

— Tak, prawdziwe paradoksy. Bo czyż 
nie jest paradoksem, ażeby ceny w przeciągu 2 
tygodni podnosiły się o 100%? Tę paradok- 
salność wytworzyła wojna. I ta paradoksal- 
ność musi, rozumiesz pan, musi doprowadzić 
do katastrofy, jeżeli w czasie jaknajszybszym 
nie położymy końca tej rzezi niepotrzebnej, jć- 
żeli nareszcie Polska nie zabierze się do odbu- 
dowy i uporządkowania chaosu. Bolszewizm 
żyje właśnie z wojny, klęski i ruiny. Jest to 
zresztą specjalnie rosyjska odmiana socjali- 
zmu. U nes będzie się rozwijał socjalizm pol- 
ski, t. zn. ruch wyzwoleńczy społeczny, ekono- 
miczny i polityczny, ludzi pracy, posiadający 
formy właściwe naturze naszej, charakterowi, 


dziejom, naszemu układowi sił spolecznych. 


7 4 


Argument przedmurza. 
— Nie możomy zawierać pokoju z bolsze- 
wikami, ponieważ jesteśmy „przedmurzem cy- 
wilizacji“, 


— Nie pleć pan bredni.  Rządom koalicji | 


nie szło o żadną cywilizację — ale o złoto i 
handel. Pobolszewicki rząd węgierski, który 


panuje obecnie w Peszcie „w imię cywilizacji” | 


dopuszcza się gzynów dzikich, wstretnych, bar- 
barzyńskich: „obecny prokurator państwa wę- 
gierskiego stwierdził fakt, potwierdzony także 
przez misję amerykańską, że na drzewach w 
lasach w Keskemet wiszą setki trupów ludz- 
kich“. („Avanti 24, XII ub. r.). To ofiary 
białego teroru, dzikszego jeszcze, niż teror 
„czrezwyczajek'”, 
Patrz więc pan i myśl! 

Zysław. 


EBOR CEZ pg zyk 0 Op Prz E pO ty TYG 


socjalizm a religja, 


Drugi wieczór dyskusyjny, urządzony stara- 
niem wydziału kult, - ośw. przy warszawskim ko- 
mitecie P. P, S, wzbudził większe zainteresowanie, 
niż poprzedni, Więlka sala Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa wypełniona była po brzegi, co wskazuje 
na to, że forma odczytów dyskusyjnych na różne 
tematy odpowiada potrzebom szerokich mas. Było 
przeszło 600 słuchaczy. OS ; 

Wczoraj tow, Czapiński mówił o stosunku so 
cjalizmu do religji. Starał się unikać spraw aktual- 
nych, starał się określić stosunek socjalizmu, jako 
idei. społecznej do religji, jako zjawiska, odgrywa- 
jącego tak wielką rolę w życiu jednostki i spote- 
czeństwa, Z trzech pierwiastków, z jakich sklada 
się pojęcie o religii, o wierzeniu: rozumowego e- 
stetycznego i uczuciowego, największą rolę adgry- 
wa ten ostatni Religja dla człowieka jest wyrazem 
jego uczyć ngjgłębszych, tęsknoty, poczucia zależh 
ności od sił wyższych, niezbadanych, ciążących aad 


w religii moćna wytłu- 
maczyć, obalić rozumowaniem, skasować; 
pierwiastek estetyczny rozumieć można jako pewne 
formy ujmowania zjawisk; oad pierwiastkiem u- 
czuciowym przejść do porządku dziennego nie mo- 
żua i należy liczyć się z tem, że zawsze człowiek 
będzie odczuwał swą załeżność, będzie miał wiarę 
w taką czy inną hypotezę, określającą jego etosunek 
do wszechświata. Socjalizm, uznając tę konieczność 
istnienia uczucia religijnego, stwierdza, że religja 
jest rzeczą prywatną każdej jednostki, nie wystę 
pując przeciwko religji, występuje przeciwko Ko- 
ściołowi, o ile występuje on jako instytucja bronią- 
ca kapitalizmu, wrogo usposobiona do klasy robo- 
tni 

TE ARARORĄEC ZY interesującej, 
m. in. zabrał głos ks, Choromański, Właściwie nie 
prawie nie powiedział o stosunku socjalizmu do 
religii i stanowiska reierenia nie krytykował, nar 
tomiast z uniesieniem, energicznie, bronił Kościoła 
katolickiego, przyczem wytoczył argumenty nada- 
jące eię raczej do przemówienia na wiecu ulicz- 
aym, niż w poważnej dyskusji Swem wystąpieniem 
wywolał ostrą replikę ze strony następnego mówcy 
ob. Witolda Koszutskiego, który wykazał smutną 
rolę Kościoła w dziejach kultury i postępu. Krew- 
ki ksiądz ponownie wszedł na mówuicę i za pomo- 
cą sziuczek djalektycznych i frazesów demagogicz- 
nych usiłował bezskutecznie zatrzeć wrażenie po 
zostałe po przemówieniu ob. Koszutskiego, 

Wobec spóźnionej pory przewodniczący tow. 


Kwapiński udzielił głosu referentowi, który dał 
 ciętą odpowiedź księdzu, poczem zebranie zam- 
knięto, 


| deco 


Wawie 7 mily | 
Lide © pracy urzędników 


Staraniem Rady Intelig Prac. odbył się w 


„u. łą sobotę 81 z. m. wieczór dyskusyjny ną 


temat: „Wydajność a czas pracy”. Po refera- 
cie odczytanym pod powyższym tytułem przez 
prot. dr. Józetę Joteyko, która na zasadzie nau- 
ki dowiodła bezskuteczności i szkodliwości 
przeciążenia pracą umysłową i fizyczną, odby- 


| ła się dyskusja, w której zabierali głos pp. E. 


Lipiński, Pragier, Hoffman i inni przedstawi- 
ciele Związków Zawodowych, poczem zebrani 
wynieśli następującą rezolucję: 

1) Zebrani na konferencji, zwołanej przez 
Rad. Intel Prac. po wysłuchaniu referatu na- 
ukowego prot. dr. Józefy Joteyko: „Wydajność 
a czas pracy“ i dyskusji, wywołanej tym odczy- 
tem, postanowili wezwać wszystkie czynniki 
miarodajne, a przedewszystkiem Radę Mini- 
strów i Sejm Prawodawczy do wprowadzenia 
przy zachowaniu angielskiej soboty i urlopów, 
sześciogodzinnego dnia pracy dla ludzi pracu- 
jących umysłowo, a więc i urzędników pań- 


stwowych, jako jedynego systemu naukowo i 


na podstawie doświadczenia uzasadniającego 
możność wydobycia najwyższej - wydajności 
pracy, a więc i największej korzyści dla pań- 
stwa. 

2) Zebrani uważają ofiarowanie przez nie- 
których urzędników siódmej godziny pracy ża 
giest nietylko pozbawiony wszelkiej realnej 
wartości, lecz za szkodliwy, gdyż w rezultacie 
doprowadza on tylko do obniżenia wydajności 
pracy. 

. 8) Zebranie wzywa urzędników i pracow- 
ników aby stanowczo i energicznie walczyli z 


„zakusami rządu na ich prawa. 


Kronika sejmowa. 


Stanowisko Naczelnika Państwa w konstytūs 
cji polskiej, e] 

Z sejmowej Komisji konstytueyjnej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji kous 
stytucyjnej pos. dr. Fichna (N. Z. R.). refero- 
wał rozdział konstytucji o Naczelniku Pań< 
stwa (prezydencie kzeczypospeoliiej). Nie zga- 
dza się na wmosek rządu, aby prezydeuta 0- 
bierały obie izby na wspólne posiedzeniu 
natomiast „amg ky r pad 
spolitej wybiera na powołane w tym 06- 
lu Einsi Narodowe, złożone z eltk- 
torów, w ilości podwójnej w stosunku do 
ustawowej liczby członków izby poselskiej, 
Elektorów wybiera się według sejmowej Or- 
dynacji wyborczej. Na prezyczula może być 
wybrany. każdy obywatel, mający pełnię Praw 
obywatelskich, w wieku przynajmniej lat 40, 
W razie śmiervi, choruby etc. prezydenta za- 
stępuje marszałek Sejmu. Prezydent może być 
postawióny w stan oskarżenia przez Sejm % 
głosów — za zdradę kraju, pogwułoenie Kon- 
stytucji lub przestępstwo karne. : 

Prezydent rozporządza silą zbrojną pań- 
sbwa i jest jej naczelnym wodzem. 

W dyskusji mówcy prawicy silnie obstar 
wali przytem, aby prezydent był * wybierany 
według francuskiego wzuru przez Sejm i Se- 
nat razem. 

Pos. Poniatowski (Wyzw.) jest za wybo- 
rem przez lud z pośród 3 kandydatów, wybrar 
nych przez Sejm, albowiem tylko wybory 
przez lud dają pole działania wybitnym indy- 
widualoościom. Trzeba, aby prezydent mię był 
osobą pawtyjną, uzależnioną od Sejnu. 

Prof. Dubanowiea (Zjedn.) jest oczywi- 
ście za systemem francuskim, według formuły 
rządu. Przemawiają za tem względy teoretycz- 
ne, gdyż prezydjalny system amerykański jest 
sumyatem władzy królewskiej i nie da się 
logicznie połączyć z rządami parlamentarny- 
mi; przemawiają za tem także względy prak- 
tyczne, gdyż system amerykański prowadzi do 
monanchji, która niezgoduą jest z duchein nar 
rodu polskiego. Jedność narodu polskiego wy- 
maga, aby prezydent dochodził do władzy za 
wolą wszystkich, aby był człowiekiem kome 
prumisu — nie zaś włowiekiem walki, 

. Ks. Lutosławski teoretycznie jest za ame- 

im systemem, przyznał jednak, że 

ważkie względy praktyczne przemawiają za 

systemem francuskim. Najweżniejsze jednak, 

aby prezydent nie był równocześnie naczeł- 
nym wodzem. 

Tow. Czapiński stwierdza, że wybór pre- 
zydenta przea lud, ewent. sa pośrednictwem 
elektorów, jest logiczną konsekwencją stano- 
wiska jednoizbowego Na przykładzie projektu 
konstytucji niemieckiej wykazuje, iż połącze- 
nie obierakłuości prezydenta przez lud:i syste 
mu parlamentarnego jest zupełnie możliwe. 
Polemieując wciąż a prof. ` 


denta (według propozycji rządu) od gry stron- 
nidw sejmowych, wspomagania - sukursem 
bardziej prawicowego Seuatu. Czy takie uza- 

i tą „jedność“ w 


słów? 


większym stopniu chroni przed rządami | 
narchicznymi, niż wybó. przez Sejm i Senat, 
oraz możliwe zniechęcenio do gry stronnictw 
sejmowych, a więc i do uzależnienia od nich 


, związek samego 
stanowiska z zasadą jednoizbowości i stwier- 
dza charakterystyczną ewolucję prawicy ku 
systemowi francuskiemu. Czy nie chodzi tu 
raczej o uniemożliwienie wyboru demokraty 
na prezydenta? 

Jutno dyskusja szczegółowa. 


(pomoc da Lublin, 


INTERPELACJA 


posłów Malinowskiego, Dreszera, Dymowskiego i 

tow. do pana ministra aprowizacji w sprawie kata- 

strofalnego braku żywności i opału w Lublinie, e0 

przyczynia się do olbrzymiego wzrostu śmiertelno- 
éi wóród mieszkańców tego miasta. 

W końcu roku ubieglego niżej podpisani po- 
sowie Sejmu Ustawodawczego interpelowali p 
ministra w sprawie systematycznego głodzenia nies 
zamożnej ludności m. Lublina. W odpowiedzi swej, 
danej poslom, p. minister zapewnił, że sprawy «e 
zosiaą za atwione pomyślnie, zaś w sasie swej 
bytności w listopadzie na specjalnie zwołanym po- 
siedzeniu Magistratu w Lublinie w celu omówienia 
oplakanego stanu miasta pod względem aprowi- 


'zacyjiym — p minister dał szereg zapewnień, kió- 


re jak stwierdza rzeczywistość, zostay jedynie « 
sieve marzeń głodzonej ludności Lublina. Albo- 


„wiem do dziś nią otrzymano obiecanych wtedy 400 


© 


` 


4. 


wagonów zboża, które miały być ściągnięte a są 
siednich powiatów przy skupie owsa i jęczmienia, 
a które to zboże miało zapewnić ludności Lublina 
skąpe wyżywienie do lutego 1920 r. W lutym mia- 
to nadejść gboże zagraniczne z Rumunji i Ameryki, 
zaś do tego czasu Lublin miał być podtrzymany 
zbożem poznańskim. P, minister przyrzekł wów- 
czas solennie, że Lublin otrzyma dla swoich ma- 
gazynów państwowych, w oełu wytworzenia sta © 
go zapasu, około 300 wagonów zboża, zapas ten 
miał ratować sytuację w chwilach krytyczmych. 
Obiecano wtedy Lublinowi węgla i drzewa opało- 
wego w dostate.znej ilości, a wszystko to poręczo- 
ne zosta'o „patrjotyzmem” 'p. ministra w stosunku 
dogmiasta Lublina. Fakty jednak stwierdzają co in- 
mego: ; 

1. Zamożniejsze włościaństwo i obszarnicy 
przy dostarczaniu kontyngentu dali 50% pod posta- 
cią owsa i jęczmienia, "albowiem dostawa tych ga- 
brzegi zboża jest poparta specjalną premją rzą: 

ową. cd 

2. f Prawie wszystek dostarczony kontyngent 
zbożowy został wywieziony, choć p. minister za- 
pewnił na wspomnianym posiedzeniu, że za wy- 
wiezionuy kontyngent owsa i jęczmienia dostar- 
ezoną będzie: odpowiednia ilość zboża na potrzeby 
ludności Lublina. 

8. Za miesiące październik, kstopad i grudzień 
otrzymano razem '129 wag. żyta, pszenicy i'jęcz- 
mienia, W st'czmiu 1920 r. otrzymano razem 88 
wagunów zboża, zaś kartofli do dziś otrzymano 
100 wagonów. 

4. Od dnia 1 do 27 stycznia m b. miasto otrzy” 
ma'o 28 wag. — 65 cent.-metr. zboża, podczas gdy 
potrzebna na pokrycie zapotrzebowania chleba za 
czas powyższy ilość zboża wynosi 54 wagony. 

5. Lublin zamówił drzewa w październiku 
200 wag, w listopadzie 800 wag, w grudniu 400 
wag., razem 900 wag. przez „Puzaqp”, za co wpłae 
como z góry 25% ogólnej wartości. Do dnia dzi- 
siejszego drzewo nie nadeszło. 

6. W tem sposób zaopatrywana ludność miasta 
przez kilkanaście dni e rzędu w ostatnich czasach, 
mie otrzyina'a ami chleba ani mąki. 

7. Wobes groźnego położenia, wywo'enego 
brakiem chleba, tudriość wyraża swoje niezadowo- 
lenie tymczasem pod postacią rezolucji, uchwala- 
nych na wiecach i zebraniach przeciw Ministerjum 
aprowizacji. Biorąc jednak pod uwagę wzrastający 
miedostatek i gód, trzeba się spodziewać. zabu- 
raeń i ekscesów nie mającej już nie do stracenia 

Zważywszy grozę po'ożemia, oraz rozgorycze- 
mie, spotęgowame jeszcze miedotrzymanemi, a po- 
śród ludności dobrze znanemi, obietnicami p. mi> 
nistra aprowizacji, solennie gwarantowanemi przez 
niego samego i na listopadowym posiedzeniu Ma» 


sąsiednich, nie zabezpieczywszy uprzednio żywe 
ności dla mieszkańców Lublina, podpisani zapytują: 

'1) Co zamierza uczynić p. minister aprowizarmni 
alby słowa jego stały się nie marzeniem dla głodu: 
ącej ludności Lublina, lecz rzeczywistością, pod 
postacią należnej każdemu mieszkańcowi ubogie- 
mm racji chleba, mąki, soli, cukru, kartofli, węgla 
i drzewa. i 

2) Czy zechce p. minister natychmiast poczynić 
odpowiednte zarządzenia w celu wys'ania komiecz- 


nej ilosci wyżej wymienionych produktów, zabez- | które pozostają po wyeliminowaniu ` przed 


„ROBOTNIK”, piątek, 6 lutego 1920 r. .. ,, 


pieczających przed głodową śmiercią masy. robotmi- 
cze oraz inteligencję zawodową? ` 

8) Co' zamierza uczynić p. minister, aby lu. 
dności Lublina raz wreszcie zapewnić przetrzyma- 
nie pod względem aprowizacyjnym i opałowym 
najbliższych trzech miesięcy? 

4) Czy zechce p. minister wobec katastrotalne- 
go położemia miasta Lublina zdać ze swych zarzą- 
dzeń w ciągu dni 10 sprawozdanie Wysokiej Izbie? 

Warszawa, dnia 4 lutego 1920 $ 
Apama emmae A WA 


W oprawie zdobyczy wojennej, 


Sprostowanie urzędowe. s 


W n-rze 29 „Robotnika“ z dn. 29 ub. m. 
w notatce pod tytułem „Co się dzieje ze zdo- 
byczą wojenną?" (z powołaniem się na wileń- 
ski „Nasz Kraj“), podano błędną informację 
o rzekomem nieporozumieniu pomiędzy ko- 
misarzem Bore ziem  Wsohodnich, a 


Sekretarjat osobisty komisą- 
mza Ziem Wsch. upoważniony jest do zaprze- 
czenia kategorycznie tej wiadomości. 

Wyjaśnienie całokształtu spraw, poru- 
szonych w notatce „Robotnika, zawiera prze- 
syłany jednocześnie z niniejszym komunikat 
Wydziału prasowego: | 

Wydział prasowy (oddział warszawski) 
generalnego komisarjatu zarządu cywilnego 
Z. Wòch. uprasza o zamieszczenie na łamach 
„Robotnika“ niniejszego sprostowania i wy- 
jaśnienia notatki, wydrukowanej (z powoła- 
niem się na wileński „Nasz Kraj“) w Nr. 29 
„Robotnika* z dnia 29 ub. m., pod tytułem 
„Co się dzieje ze zdobyczą wojenną?" 

Niniejszym stwierdza się, że: 

1) Wszelkie informecje o n'=vorózumie- 
fiach, zachodzących rzekomo p° ø Ay komi- 
sarzem generalnym Ziem 5. drich a 
przedstawicielem komisarza ga. -.-lrtego w 
Warszawie, p. Kossakowskimyj są zupełnie 
bezpodstawnie. 

2) Wiadomość o zlikwidowaniu warszaw- 


swego przedstawiciela p.  Kossakowskiego, 
któremu podlega główny inspektor zdobyczy 
wojennej p. Piotrowicz. 

'4) P. Kozakowski nie jest kierownikiem 
tego urzędu; p. Kozakowski czasowo aprawo-. 
wał urząd p. Kossakowskiego, jako przedsta 
wiciela komisarza generalnego w Warszawie 
— zastępczo, podczas jego aicobecności: 

5) Twierdzenie, jakoby wł dze wojskowe 


la tej repartycji, albowiem: 
repartycja tych objektów zdobyczy wojennej, 


5 


Wniosek o: wezwaniu Sejmu i Rządu do przerwa- 


miotów, branych przez władze wojskowe, dla 
potrzeb wojska, dokonywa komisja między- 
ministerjalna z udziałem przedstawiciela Za- 
rządu Cywilnego Ziem Wschodnich. 

` 6) Wobec zarzutu o malwersacjach, do- 
konywanych , w dziedzinie zdobyczy wojennej 
i domagania się rewizji, sbwierdzić należy, że, 
na wniosek p. Koszakowskiego, komisarz ge- 
neralny Ziem Wsch. złożył jeszcze przed trze- 
ma przeszło miesiącami odnosny raport Na- 
czelnemu Wodzowi, na skutek czego Naczelny 
Wódz powołał, rozkazem z dnia 17 paździer- 
mika 1919 r. Nr. 179, specjalną komisję dla 
zbadania całokształtu spraw zdobyczy wojen- 
mej; komisja ta, po zbadaniu stanu meczy w 
okręgach Brzeskim i Mińskim, dokonywa o- 
beonie rewizji w Wileńskim i praca jej już 
dobiega końca. 

7) Sprawa reformy w: dziedzinie zdoby- 
czy wojennej rzeczywiście jest na porządku 
dzićhnym: komisarz generalny p. Osmołow- 
ski, łącznie z przedstawicielem swoim p. Kos- 
sakkowskim, opracowuje odnośny wniosek do 
Rady ministrów, zmierzający do jaknajwięk- 
szego podporządkowania spraw zdobyczy w9- 
jennej Radzie ministrów. 

Informując o powyższem madmieniamy, 
że Wydział prasowy komisarjatu generalnego 
w Wilnie również przesłał odnośne prosto- 
wanie do „Naszego Kraju“, i 

Kierownik Wydziału prasowego 
Xawery Glinka, 


Z Rady Miejskiej. 
Sprawy budżetowe. — „Szopka* Rady miejskiej, — 


nia działań wojennych. 

Wczorajsze! posiedzenie Rady miejskiej było 
bardzo burzłiwe. Przyczyn tego trzeba szukać wy- 
łącznie po stronie prezydjum, które nie etaje w 
odpowiedzialnych chwilach na wysokości zadania. 

Wańżności debaty budżetowej nie trzeba chyba 
tłomaczyć. Pomijając, że debata ta wypada z winy 
Magistratu w samym końcu roku budżeiowego i 
waściwie nie może już mieć zastosowańia, pre- 
zydjum R. M. zamiast tego, żeby w swoim czasie 
dopilnować, ażeby Magistrat budżet oraz aneksy 
komisji budżetowej dostarczył, dbając o prędkie 
zakończenie dóbaty ezkolnej i zatwierdzenie. bud- 
żetu (rychlo, w czas) — korzysta z obecności bla- 
hej liczby” radnych na sali i przeprowadza. prze- 
rwanie dyskusji nad budżetem szkolnym. Cóż się 
dziwić, że radny (p. Zybert), którego prawa w ten 
sposób zlinozowańo nazywa traktowanie takie 


spraw miejskich „sżopką'? Dziwić się raczej na- 
leży, ż6 prezydjam nie widzi przyczyn, a tylko 
wego' postępowania i nadomiar złego, za e 


skutki czyni odpowiedzialnymi radnych, których 
miarka oisrpliwośći się przebrała. 

Nie inaczej też, jak agresywnem nazwać nale- 
ży zarządzenie prezydjum, ażeby na wczorajszem 
posiedzeniu, które trwało 4 1 pó! godziny mie 
urządzać przerwy: kto chce zjeść kolację — może 
udać się do bufetu, a wy referenci, mówcy — mo- 
żecie gadać przed pustemi ławkami, budżetowi .0 
wyjdzie tylko na zdrowie. 

(W drugiej części posiedzenia, kiedy batuta z 
rąk p. Balińskiego przeszła do p. Brzezińskiego, 


Nr. 38 


Rada trafia z deszczu pod rynnę. Wniosek radne 
go Krlicha w sprawie zawarcia pokoju mógł przejść 
albo nie przejść. Ale stwarzać pozycje, ażeby ra" 
dnemu, który już ma zabrać glos, zaproponować 
zejście z trybuny w celu odstąpienia jej innemu 
radnemu, który zapisał się później — *o jest ni” 
słychane! Benefis beztaktowności, jaki da'o woz0* 
raj prezydjum, zostanie na długo w pamięci leg" 
szej części Rady miejskiej. 

„go R ię 

Miesięczne sprawozdanie Komisji Aprowiza* 
cyjnej ziożył radny Hirszel. Horoskopy na bliższą 
przysz ość nie wesołe. Chleba mało, a: piekurze 
żądają ,paskarskich podwyżek cen, zieanuzów po 
zaprowadzeniu sekwestru (27 stycznia) wcale nie. 
dostarczają, albo w ilości 1, 2, 8 wagomów dzien- 
nie, kasz Wy'z Zaop. żaduych nie otrzymuje, 00 
zaś do cukru, to nawet istniejąca na papierze tyl- 
ko nwm? bęćwe odtąt — 7nm.ejszona. 

Radny Alter (Bund) żąda od Wydz. Zaop. a 
żeby wobec takiego stanu rzeczy w pierwszym 
rzędzie uwzględnił ludność robotniczą i niezamo- 
mą stolicy, poslugiwał się kooperatywami, nie 
zaś sklepikarzami, oraz zwrócić zechciał kooperatye 
wom straty, przez nie poniesione. (Wnioski ode” 
samo do Kom. Apr.). 

Wznowić dyskusji mad budżetem szkolnym 
lewicy się nie udało. Podczas głośnych protestów 
padlo słowo „szopka* i przewodniczący zażądał 
wydalenia radnego Zyberta na kilka posiedzeń. 
Hoa. R. Łypacewicz przypomina, że decyzja ta- 
ka może zapaść jedynie większością dwu 'rzecich 
obecnych radnych. Zarządzone głosowanie imienne 
rezultatu takiego mie daje (54 za, 48 przeciw). 

Radny Szpotański, oburzony wykrętną imtere 
pretacją głosowania przez p Balińskiego, zaieca 
mu wyciągnięcie konsekwencji z g osywauia :ego. 

„Tow. Jaworowski nawoluje prezydjum do ob 
jektywnego traktowania spraw. 

Wnioski r. Mamczara w sprawach  szikołnych 
odesłane zostały do komisji. j 

Budżet Wydziału XVI komtroli wywoał dy- 
skusję. Radni Truskier, Mayzel oraz Rychliński 
byli za tem, ażeby kontrolę prowadziła Rada miej- 
ska, bo kontrola Magistratu chybia celu. Wnioski 
odesłano do komisji regul.-prawnej. 

Wniosek nagły radnego Erlicha i tow. wzy* 
wający rząd i Sejm do przerwania dziaań wojen- 
nych, został odczytany. Wnioskodawcy udzielono 
głosu w sprawie formalnej. Przed zabraniem go; 
oddaje p. Brzeziński pierwszeństwo radnemu Szpo- 
tanskiemu. Radny Erlich ustąpić nie chce. Po diu- 
gich wybiegach przewodniczący zarządza przerwę 
i zapytuje radnych, czy życzą sobie prowadzić dy- 
gkusję nad nagłością. Pos uszna prawica nie życzy 
sobie tej dyskusji. Nowa burza. 

„, Tow. Jaworowski żąda wniesienia do proto* 
kułu uroczystego protestu klubu P. P. S. przeciw 
podobnemu niedozwolonemu sposobowi prowadzęe 
nia posiedzeń. Jest to pogwałceniem-prawa wnio. 
skodawców. Oświadcza, że o ile nadal będzie po 
lityka ta prezydjum trwała, klub jego wyciągnie 


konsekwencje. Pod pozorem, że są to sprawy „po à 


Htyezne“, ` prawica lansuje sposoby kneblowania 
ust. Ale sprawa Śląska Górnego bya też politycz- 
ną, i Rada miejska cała wtedy głosowała. Klub 
nasz zawsze będzie bronił wypowiadania walnej 
opimji obywatelskiej. P. P. S. stojąc na gruncie 
obrony niepodleg ości i całości kraju, dąży do za» 
przeswnia wojny w dziesiejszych warunsach. 


Teatr i muzyka. 
Z ESTRADY KONCERTOWEJ. 


Koncert kompozytorski Karola Szymanowskie- 
go (konserwatorjum). — Ostatnie koncerty w 
: Filharmonii. 


(Słyszałem niedawno przypadkiem jednego 
z najdzielniejszych miejscowych krytyków mu- 
zycznych, wyznającego szczerze, że .czasąmi ze 
znużenia na koncercie — zasypiał.. W grun- 
cie rzeczy — nie w tem dziwnego. Jeśli kon- 
certy odbywają się codziennie, niejednokrot- 
nie, w święta, trzy w jednym. dniu, prócz tego 
przedstawienia operowe — trudno nie uledz 
zmęczeniu. Pojemność psychiczna, zwłaszcza 
uczuciowa, jest ograniczona. Przy pewnym sto- 
pniu wyczerpania stępia się zdolność percepcji, 
zdolność reagowania uczuciowęgo i, wskutek 
tego, zaciera się jasność i wyrazistość sądu e- 
stętycznego; tak dalece, że wrażenia spływają 
po duszy, jak po twardej ścianie, mie wsiąka- 
jąc w nią wcale, nie znajdując przystępu do 
wnętrza. Ogół amatorów muzyki nie zdaje so- 
bie z tego dostatecznie sprawy w jakim stop- 
miu pełnia przeżycia pod wpływem muzyki za- 
leżną jest także od usposobienia słuchacza, i 
jak — zależnie od tego — zmienia się sąd e- 
stetyczny. Sąd ten jest więc nietylko indywi- 
dualnym, subjektywnym, ale wypada W róż- 
nych chwilach rozmaicie — i to jest rzeczą na- 


turalną. Tem chcę wytłumaczyć, jeśli w poniż- | 


szem sprawozdaniu czytelnik nie znajdzie zu- 
pełnego obrazu życia muzycznego ostatnich 
dni kilkunastu. 

Zdarzeniem w tym okresie najciekaw- 
szem był niewątpliwie koncert kompozytorski 
Karola Szymanowskiego, który odbył się w 
konserwatorjum przedostatniej soboty. 


Szymanowski należy dziś już do kompozy- 


ø 


torów światowych ostatniej doby. W pierw- 


„| szym szeregu twórców nietylko polskich, sta- 


wia go jego niezwykła wiedza muzyczna, zna- 
komite przygotowanie, opanowanie wszystkich 
środków tworzęnia muzycznego, przedewszyst- 
kiem zaś oryginalność jego pomysłów melodyj- 
nych, równie jak opracowania: kontrapunkeyj- 
nego. We wszystkich tych elementach! twór- 
czych Szymanowski jest zupełn.e nowy. . 


Odnosi się czasami wrażenie, że w sposób 
aż przesądny stara się on np. w linji melodyj- 
nej odstępować od zwykłego dotychczasowego 
„wyrazu muzycznego, że sklanja go do tego nie 
tyle mus tworzenia wlaśnie tak nieinaczej, — 
ile chęć doszczętnego zerwania z tem, co było 
dotąd. Może dlatego nie zawsze i nie u wszy- 

` stkich trąfia wprost do glębin duszy, do których 
muzyka twórcza powinna znaleźć drogę. Szy- 
manowskiego pieśni mogę podziwiać intelek- 
tualnie — i zupełnie na zimno. Nie odnoszę 
tego do jego dawniejszych preludjów i warja- 
cji. Obok. tych ostatnich postawilbym przepię- 
kne parafrazy „Caprices* Paganiniego, wyko- 
nane ostatnio przez kompozytora z p. Pawłem 
Kochańskim. — 
Prócz Kochańskiego znalazł Karol: Szyma- 
nowski w p. Stanisławie Szymanowskiej nie- 
zrównaną odtwórczynię swych pieśni, a w p. 
Feliksie Szymanowskim genjalnie sekundują- 
cego na fortepianie towarzysza interpretatorki. 
Środowy koncert: Filharn.onj; wypełniło 
oratorjum Haydna „Stworzenie świata”, z soli- 
stami pp. Mechówna, Doboszem i Mossoczym. 
W koncercie wzięła udział orkiestra filharmo- 
niezna oraz chór subwencjonowany przez. mi- 
nisterjum sztuki i kultury — pod ogólnym kie- 
rownictwem p. Stanisława Kazury, W wysta- 
wieniu tego potężnego dzieła jednego z pierw- 
szych symtoników znać inteligentną myśl orga- 
nizatora koncertów .w Filharmonji; wykonanie 
jednak — mówiąc oględnie — nie dorosło do 
podjętego zadania. O jakimś stylu nie było 
mowy, wysiłek dyrygenta dokonał tyle, że 
chór mieszany wraz z orkiestrą i solistami 


szczęśliwie cało dobrnął do końca. Z pośród 
solistów najlepiej wywiązał się z zadania p. 

.Piątkowego koncertu symfonicznego, na 
którym wystąpił pianista p. Turczyński — nię- 
stety nie słyszałem. . W niedzielę odbył się, jak 
zwykle, rano koncert tym razem poświęcony 
pieśni — Pergolesego, Liszta, Mendelsona i 
Szuberta. Słowo wsiępne wygłosił p. Jellenta, 
śpiewała przy akompanjamencie p. Ursteina — 
p. Zboińska - Ruszkowska. O głosie tej arty- 
stki i jej rzadkiej umiejętności śpiewania, mia- 
łem już kilkakrotnie sposobność wyrazić swój 
sąd. Wszystkie te zalety zamykają się w gra- 
nicach pojęcia techniki śpiewackiej, 


We wszystkiem jednak innem, czego do- 
magać się wolno ód śpiewaczki pierwszorzęd- 


nej, w całej najważniejszej reszcie — poza te- 


chniką — każda produkcja p. Ruszkowskiej żal 
budzi, żę nie dorosła poziomu jej środków ar- 
tystycznych.  *' A 
Na popoludn. koncercie niedzielnym orkiestra 
pod kierunkiem p. Birnbauma wykonała sym- 
tonje Nr. 4 Beethovena, oraz Schumana uwertu- 
rę do op.„Genowela". Tegoż kompozytora kon- 


-cert fortepianowy a-moll. zagrał z towarzysze- 


niem orkiestry p. Stefan Askenazy. Koncert 
Schumana jest bodaj jednem z naj ej cie- 
kawych „dzieł tego twórcy. Zato ogromnie in- 
teresującym i utalentowanym jego wykonawcą 
okazał się p. Askenazy. Talent młody, wiele 
obiecujący; ale p. Askenazy widocznie za ma- 
ło poświęca uwagi i studjom — treści wyko- 
nywanego dzieła. Przejawiło się to dość ja- 
sgrawo w polonezie as-dur Chopina, dodanym 
nad program. Ponieważ zapowiedziany jest 
w najbliższych dniąch ponowny koncert mło- 
dego tego wirtuoza, będziemy mieli. prawdopo- 
dobnie eposobność gruntownego poznania go. 
PEEK Dy J. R. 


— 


TEATR DRAMATYCZNY, 


Zbójcy, dramat Fr. Szyllera w opracowaniu 
scenicznem Tad. Konczyńskiego. (9 obrazów). 


(St B.). Kierowuictwo teatru drainatycznego 
objął obecnie dr. Tadeusz Konczyński, Zadanie, 
które czeka dyr. Konczyńskiego jest b. poważne i 
mwi on pokonać cały szereg trudności, zanim ado- 
ia stworzyć ze scenki przy ul. Śuiauevkich placówe 
kę sztuki dramatycznej. Jedną z glówpych prze- 
szkód, uniemożliwiającą jeszcze na długo wysta- 
wianie poważnych sztuk: klasycznych, jest zupelny 
brak wykwalifikowamych si: aktorskich. Poza kib 
ku szczeremi młodemi talentami (p. Tadeusz. Że=' 
romski, p. Krzywieka), które stanowią jednakże 
materjal jeszcze nawpół surowy, teatr Dramatycze 
ny nie posiada zupemie odpowiednio dobranych, 
rutynowanych aktorów, bez których mie może się 
obejść przy wystawianiu sztuk z zakresu poważ- 
nego repertuaru. Dlatego też dyr. Konczyński po» 
winien pomyśleć w pierwszym rzędzie o skounple- 
towaniu odpowiedniego zespołu aktorskiego i do- 
piero wtedy zdecydować się na wystawianie dra- 
matów Słowackiego, Wyspiańskiego, Szekspira itd. 
Zamiar nowej inscenizacji „Kordjana* uważamy w 
obecnej chwili za bardzo ryzykowny. Samemi do- 
bremi chęciami nio tu zdzialać nie można. 

Dotychczas 'dyr. Konczyński wystawił „Obronę 
Częstochowy”, bajkę dla dzieci „Zaklęty palac“ 1 
„Zbójców* Szyllera we własnym opraco u soe 
nicznem. Wszystkie ta utwory wystawionó bardzo. 
starannie i pomysiowo. Uwagę zwraca zw amozą. 
sposób inscenizacji „Zbójców”, uklad sceniczny po-. 
szczególnych obrazów i bardzo umiejętnie zastoso». 
weny System kotarowy. Widać wielką dbałość o 
ca ość widowiska i wprawuą rękę reżyserską przy 
kierowaniu zespołem. 

Pomysł wystawienia „Zbójców* w nowem o 
pracowaniu sceniczneni uważać należy za b. szczę: 
śliwy. Przez umiejętny bowiem dobór sztuk może 
dyr. Konczyński odpowiednio urobić publiczność 
teatru Dramatycznego i przyzwyczaić ją do obcowae 
nia ze sztukami z zakresu poważnego repertuaru. 
W ten spósób stworzy on z czasem ze scenRi przy 
ui. Śniadeokich ważną placówkę artystyczną. TB 


| 


"szenie listy winowajców. 
barona Lersnera nić pogiądą jeszcze rząd RO A 


“šie na podstawie listy“ nieoficjalne 


Nr. 36. 


Raony Szpotański piętnuje prezydjum za chęć 
odebrania giosu radnemu Erlichowi, uważa, że R. 
N. jest również terenem do omawiania sprew po- 
koju i wojny, jako dotyczących życia, mienia i zdro- 
wia mieszkańców kraju. Wyrzeka się jednak wla 
Enego sądu — polega w zupelności na osobie Na+ 
<zelnika Państwa. 
| Mówił jeszcze radny Wilczyński i na tem po 
siedzenie o osna 


Telegramy. | 
Kominika! Polskiego Sztabu Generalnego. 


Warszawa, 5 lutego. 

(P. A, T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 5-go lutego 1920 r. 

Front litewsko - białoruski; Oddziały na- 
sz zajęły na wschód od rzęki Sarjanki wieś 
Troniszki. Jednocześnie zarządzony wypad 
poda i pyzy Peg E 


Na wschód od Lepla nasz oddział wywia- 


dowczy rozbił załogę bolszewicką w Szeszlino. 


Front wołyński; Bolszewicy oszołomieni 
naszym wczoraj meldowanym wypadem, za- 
chowywali się na całym froncie pasywnie. . 

IL Zastępca Szefa Sztabu Generalnego 
(—) Malezewski pułk. 


Dtwiadczenie pokojowe Litwinowa, 


Kopenhaga, 5 9. 


(P. A. T.). (Radjotel. st, pozn.). Na za- 
pytanie korespondenta Biura Reutera czy pra- 


wdą jest, że na granicy Polski i Rumunji gro- | 


madzą się znaczne siły bolszewickie, oświad- 
czył Litwinow, że istotnie przeprowadzone są 
zarządzenia wojskowe, mimo tego jednak Ro- 
sja sowiecka dąży do zawarcia pokoju i zde 
mobilizowania wojska, aby naród rosyjski 
mógł rozpocząć pracę pokojową, <09 v 


Gdańsk, 5 Itega | 


(P-A. T). 

' Kopenhagi: 

Litwinow, oświadczył korespondentowi biura 

Reutera, że Nien.cy wszelkięmi WA usi- 
łowali wywołać i zaostrzyć konfli 


„Danziger Zeitung” donosi 


Polską a Rosją, celem PREDSPAA BE "e : 


teresie Niemiec. 


Hande! 1 tosia.. 


Moskwa, 5 a 

(P. A. T). (Radjotelegram). W artyku- |. 

le o dekrecie rady komisarzy ludowych w spra- 

wie zjednoczenia kooperatyw „Prawda (pół- 

urzędowa bolszewicka) pisze: „Drobne przed- 

siębiorstwa, pracujące ww dziedzinie gospodar- 

ki rolnej były dotychczas połączone w szereg 
związków kooperaływnych. Interesy .. 

socjalistycznego wymagaj 

te związki połączyły się o 


ew or 


ganizację. Mającej nastąpić ZE towa- | 
kraju, nię | 


rów, dotyczącej interesów całego | 
możemy oddać w ręce pojedyńczej organizacji | 
drobnych wytwórców. Wymiana towarów Win- 


na znajdować sję w rękach państwa. Organi- 


zacje te powinny zlać się w jedeń związek pod 
nazwą „Centralny Związek kooperatyw: Spo. 
paso , jak to planuje opublikowany „de? 


Powyższy radjotelegram wskazuje, że ko | 


operatywy rosyjskie zostały upaństwowionę i 
że handel z kooperatywami zamietzony "w 


myśl uchwały rady najwyższej w Paryżu, jik ie 
o wistości handlem z- NAM bolszewie: poej 


ALB wE 


~a Wiedeń, 5 li 
W(P; A, T3): J7elograpneG Compagnie” ` 

nosi z Zurychu: NIĄ „Telegraphen 

tormalion* podaje: Jesteśmy upoważnieni 


- zaprzeczenia douiesieniom, jakoby Lloyd: Ge- | s 
orge zaprosił Polskę do ża zawarcia pokoji z Roś | £: à 


sją sowiecką, Na 


padek wojny poprze” An- 
glja i Francja Polskę. — olas 


“Berlin, 

(P. A. TAi’ Bidto vaa TAE 
w której koalicja- domaga się wydania 880 
„Niemców, została wczoraj przez Milerand'a 
przesłana przewodniczącemu “ ńiemieckiej dë 
ho) pokojowej w Paryżu — baronowi Lers- 
Baron Lersner podał się do zie 

aa została przyjętą. i | 


Wiedeń, 5 lutego. 


l i A. T.). „Neues Wiener Jourhal“ do- | 


osi, żę na liście osób, których wydania do- 
maga się koalicja od Niemiec, znajduje się ró-' 
"e gen. Beseler... Wydania. Beselera domá- 
ga się t Polska, która żąda nadto wydania 


zal” twiery i Linsingena. „Neues Wiener Jour- 


Wiedeń, 5 lu 
(P. A. T) Wiedeńskie Biuro f Deg: 
nost z Berlina wedlug biura Wolfa: 
Rzeszy zajmował 


niu sytuacją, jaka sie "wytworzyła przez 


dwóch dokumentów. - Dyskusję 


Wt Bs 


e 


i ków e: Piterę bzy 


Przedstawiciel Rosji bóyietów, ( 


ażeby wszystkie | 


AW ste ZR 


i wydanie plenieckich „mach. ia 
„Alp 


, że Beseler już umiał. ~ w 
„ten takt, dziennik zastrzega się przeciwko ur 
ważaniu tego za nieżyczliwość, lecz podkreśla, 


Rząd. 


się na dzisiejszem posiedze. -siać nienariszoną. 


Wskutek: sap | SY 


jy strierdzi Ą noszą: 


ROBOTNIK piątek, 6 lutego 1920 r. 


ła zupełną jednomyślność rządu oo do stano- 
wiska, które zostało określone w nocie, wrę- 
czonej Radzie Najwyższej dnia 25 stycznia. 
Rząd niemiecki nie pozostawił żadnej wątpli- 
wości, już po podpisaniu traktatu pokojow ego, 


, co. do tego, że przeprowadzenie wydania wino- 


wajców jest niemożliwe. 
Londyn, 4 lutego. 

(P. A. T.). Reuter. Na liścię winowajców 
a: pawi "znajduje teb bawarski następ- 
u Rupprecht za yg > miesz 
tyn północnej Francji, ks. W sły 
naczelny wódz. IV armji niemi 
ludności cywilnej w Namur, kal von 
Kluck, wódz I-ej armji za zamovdowanio zą- 
kładuików w Szenlis i rozstrzelanie ludności 
cywilnej, generał von io za spalenie. sze 
regu miejscowości w Ardenqach i rozstrzeli- 
wio ludności „yli, y von 
ackensen è gaet arii egze- 
r udńości w Rumuni, baron vom 


kapitana , Fryatta, admirał von Capelle za moz- 


. kaz "aakapisia przez łodzie podwodne, i feld- 
| marszałek von Sanders, który. pozwolił na | 
rzezie wśród Ormian i Syryjczyków, Cały sze- 


reg oficerów ma być wydany za okrucieństwa, | 
jakich się dopuścili w obozach jeńców, inni- | 


| zaś zatapiając okręty szpitalce. 


Wiedeń, 5 lotego: ` 

(PEAR „Neues Wierer Abendblat! 
donosi z patyk Konferencja Boroaporeić 
obradowała nad ami, które mają | 


bRokkdź 
nad wybrzeżem morza Pół i zajęcia 


GOA. na lewym brzegu Beri, ° 
Wiedeń, 5 lutego. 


berlińskich, że 
 wołało w Niemczech ciężki kryzys. Rząd nie- 
 mięcki nie będzie w stanie spełnić żądania | 
koalicji, Ani obrona krajowa, ani organy bez- 
ppc ea ea AT a 
Í wy: a y ece 

tym kierunku. Stronnictwa prawicòwe i lewi- 
cowe chcą wykorzystać obecną sytuację dla 
przeprowadzenia swoich A para zy Gdyby nie- 
zawiśli socjaliści objęli k 


mozumienie kół Anei ikre eiddo 2 
bolszewieką Rosją. Przesilenie, które dziś. wy- 
buchło w Niemczech, jest najcięższym kryzy- 
sem od czasu wielkiego AORN z listopada 


1818 
„il m. 


'Lejka. Gościa je pad WPORCJA TY, 
KE dotkliwie. arpaa : 


z K ró > i i 
i aria re Mp Swiniarskiej, przeńa 
P Rwa po polsku po mi j stroni 
nicy, Con a 
m: = prowokacja ml Ysesr 
` < Qieszyn, 5 Intego. | 
sdb SAR. ma pG $ 


zesi w* Rychwałdzie Augusta Janeczkę, R 

dota: iaag walu -Wilhelma Wawrzyńca, Emila 
St „Franciszka Wencla i dozarcę szybu 
św Porębie — Funioka. Powodem | 
aresztowania było, iż wyżej wymienieni z ra- 
dości, że wojska. ie opuszczają - Śląsk, 


Śpiewali polskie pieśni.  Aresziowanych wy- | 


ono, do, RE En 


Mg. cofa: się “pel toiszowiraon. 


10 Paryż lutego. 

Re 4; TAN va, „Temps“ w arty- 
Kule- saa viulowanym „Odwrót Anetji“podkre~ 
Wszystkie państwa, sąsiadujące z Rosją 


śla, że 
zainteresowane są żywo tem, by poznać nową-|- 


politykę angielską, która polega na cofaniu |- 
się na całej linji przed: śbolszć wiamem, zarów- 
no nad Baltykiem jak i w Azji. Konsiatując 


że solidarność . Aprzymierzeńeów winna Be 


Dich aiw Wil. 


ar; 4, 5 lege K 
—(P. A. T). (Hayas). Z Ar E dö- 
Według wiadomości z ©Odesy, pobiły 


. 


za rzeź 


FA, TJ. „Der Neue, Tag“ ’ donosi z kót ! 
żądanie wydania winnych wy- ` 


„| st tórę papież, za zaj 
zap stosunki, panujące AW Kościele katolickim w 
Czechach, wystosował do arcybiskupa praskie- 


Jasiu 
adzenia do P: celem wzajemne- 
sody zen mea już od 2 pe w nie zgromadzen ragi, j 


| sie tej ustawy, ani jej nie złagodzi. Có się ty- 


rę cla 
ir ka 
z)” ri A Wł, KW, 


' Posie 
|„E 


obi i „„zokrotarjat Ühe Iny P.’ P.S Linien E P 
lutego. zmienion, r tele elonu Se: k 
sebaka) Bielaren ZSEE) | r AW aa 


| glosi tow. Zawa 
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z. Aprawiżacyjny 
-Ministern Poczt Í Telegrafów 


kupuje wszelkie. produkty spożywcze i artykuły codziennej po- 
trzeby. Oferty należy składać na ręce Kierownika Wydziału Apro- 
wizącyjnego Mwa Poczt i Telegrafów w Głównym gmachu dne przy 
ul. Wareckiej, parter. 


wojska Denikina bolszewików, usi.ujących prze- 
kroczyć Don, przyczem zdobyły G0earmat i wy.ęly 
do niewoli 8000 jeńców. Na pólnoc od Wielokotska 
i Jaszowska (2) zosiali bolszewicy równ'eż „dz arok 
przyczem, stracili, 18 armat é. 1500 jeńców, 


Mji śowietkie pod Odesa: 


Wiedeń, 5 lutego. 
(PoiA. Ty Wiedorńskie Biuro Korezm, donosi! 
z Lóndymi.  Wedlog wiadomości % Odesy, wojska. 
czerwofie stoją przed Oczakowem, 0 40 kilometrów 
od Odesy. Jest Weva w Cor zaj m dlu- 
| go trzyńnać, - „Let 


„aaa amy piana willi 
wojsk aa dyberję. 


„Londyn, 4 lutego. 

(PA TJ. (Radjotel. st. pozu.), „Times“ 

donosi. z dobrze poinformowanego źródła, że 

, opozycja w. parlamencie japońskim. wystąpiła. 

przeciw zamiarowi rządu japońskiego  wysła- | * 

nią wojsk na Syberję.w obecnej. chwili, gdy 
np. Czesi wojska swe ze Syberji Wyola 


-Mtaki w Hiezganji ° 


‘= Madryt, 3 lutego.. 
i (P. A. 1: (Havas). "W. Santaderze Wy- 
buchł - strajk generalny. Wszelki handel 
wstrzymany. . Władze w Barcelonie czynią |: 
ksi Prokia na wy padok prajky poscie 


raj pon amim eini 


działu org. - agitacyjnego. Proszeni są o przybycie 
towarzysze: Gonerko, Kwaśnik, Kowalewski, 
Niemczyk, Różycka, Klimaszewski, erate 
Sprawy b. ważne. / 

Ekspozytura 0. E wood: u 
wszystkich towarzyszy, że wszelkie wpływy do O. 
K. R. będą kwitowane w „Robotniku*, Jednocze- 
śnie komunikuje się, że. wpłacający towarzysz wi- 
nien każdorazowo wylegitymować się z wpłacenia 
kwitem sznurowym, cpatrzonym pieczęcią O. K. R, 
a O O O A ORO W WER, 


Dziś w piątek o godz, 6 i pół 


odbędzie się nadzwyczajne ze» 
branie Rady Związków Zawodoe« 
| wych m. Warszawy wraz z za” 
rządami związków i mężami 
SE: Sprawy ważnel 


ata Znów Zandwyt 
d mh bę ry? 


sA mieli "niezwłocznie : BY za- 
datiku 25% oraz trzynastą pensję. 


(Doroczne wałne zebranie Zw. zawod, 


© rzemyslu garbarskiego (Wolska ur. 44) od- 
| Barodowemt. będzie się daia 8 kute) o godz. 10 rano w 
Rzym, 6 lutego. | lokalu Związku. 
| e AD A poka Stetani pea da 4| oo Żajowiodź Sojka. 


„(a posiedzeniu dnia 5 b. m. przedstawi» 
ciele zblokowanych Związków: gazowni, ele- 
ktrowni, oraz robotników miejskich postano- 
wili wobec niezałatwienia przez żar 
dań robotników, żądania te poprzeć strajkiem, 
o ile Magistrat nadal będzić zwiękał zich za 
spokojenićm. ) 

- Bacaność fabryki „wojskowe! Zjazd delegatów 
fabryk wojskowych Rzeczy pospolitej Polskiej odbę 
dzie się 4d, 7. lutego w lokalu Rady, Al. Jerozolim= 


kret'świętego. Ofticium, który potępia ruch gi 

 fommistyczny wśród kleru czeskiego. Kongre- 

gicja świętego Officium potępia i ekskomuni- 

kuje dekretem . z dnia 15 stycznia 1920 roku. 

Kościół narodowy czeski, . który odłączył się 

iod Kościoła katolickiego. Acta ogłaszają na 
stępnie pismo, k 


ge Piac toki riyad Arin FE A | by po- 
i obecnej sytuacji jaknajwiększą uwa- 
sid udzia tn Gay by post postarali się ó zwoła- | wincji 


go porozumienia się. Papież czyni następnie 
w swoim piśmie uwagę, że dyscyplina kościel-- 
na musi być utrzymana i uratowana i że celi- 
/bat duchownych musi zostać świętym i niena- 
 ruszalnytm. "Stófica apostolska nigdy nie znie 


nach od 10 — 2iod 4 — 6, w lokalu Rady, : 
. Baczność byli milicjanci łudowi! Odbędzie się. 
zebranie dnia 7 lutego, t j. w sobotę o godz, 7-0) 
wiecz, w lokalu O. K. pł epa aa se AO 
piwik AHAA A E 


„czy wreszcie żądania, by godność arcybiskupa PRAWA, 


| PrRekiego, została Wywyższona, to należy to, do 
prerogatyw pa eta. ` i 

prefyg KU z w fo 44 camar, 58; będzie wygłoszony wej” 

mi RM PAn A wiądki zawodo- 

d “. Towarzysze, stawcie się licznie i 


| AO Ai 
a T Ak 
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; aerie. pieg 
godz, 5 popol. odbędzie się posiedzenie Ko- 
 atóteta O. K. R, Podm. w lokalu „Robotnika; 

ul. Warecka nr. 7. pecset aea „przybycie. 
poc" j 
NzR ; “sekretit 


wszyscy. członkowie. 

*prielstia Śródmiejska. W piątek, da. 6.b. im, | 29N ay 
RR PAK K. R. bdbędzie dla po PI pree 
siedzenie komitetu dzielnicy Śródmiejskiej. 

Dzielnica Powiśle. Dziś o godzinie 7-ej w lo- 
kala wlasnym, Solec 68, odbędzie się. ogólne zebra- 
mie dzielnicy, na którym referat ii” tow. 
Niemczytk. 


uiedość, że ściągnął z kasy instytucji robotniczej 
niesychanie wysoką opłatę 2000 sk są żednorazc-" 
widowni teatru 


Okr, Komitet Tramwajowy. Dziś 6 gotów Bać Życie gospodarcze, 
Tej, w lokalu 0. K« R. odbędzie się posiedzenie * Giełda warszawska. Ruble wosyjskie w- — 
Okr: „Komitet To IEN P. ..' S S. Sprawy b. 17917525: Franki trańcuskie 11,25—11,15- Funty 
ważnóść |) | sztodlingi 520—612,50, Dolary era Mae. 
„o vidtar P. P. 3, solą 3 ie | ie kija å Ją 
U godz, 7 w: lokalu dzielnicy Jerozolimskiej Eksport pozaański. Snagit. Rolniczy ~ 
Chłodna nr. 44, „odbędzie się ogólne -zebranie Kola a alby pozwolenie na wywóz zagranicę 
piekarzy P. P.S Hi 0 bodo srednia WY” | partji cukru i mączki. Dla wywozu tych transpor. 
kb tów  wiadzom wojskowym polecono zwrócić dy- 
„Wydział wę” S FAMA w bad Pe z ite rekcji kolejowej poznańskiej 'wzięte u niej . 1000 
-m0, o godz. 434 popołudniu, w lokalu 0. K. R., Al. wagony Tes e ACTA baitai y 
Jerozolimskie nr. 56, odbędzie się posiedzenie Wy- l kolei. 
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Dr, "FEWEUFCYYHPTTA 


owska 142, telef. 127-235. 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. we- 


„n Powafzystwa aprowizacji miast Na. zodbqtym 
Uczą zjężdzie przedstawicieli miast w dn. 
1 stycznia ostatecznie żorgamizowamo Towarzy- 


ka Aqrowizacji Miast Polski i Ziem Wschodnich. 


BOTNIK*”, pretek 6 Bieg LYZORz | Nr. 36. 


ren glebięcytowy,, zwykły swój pogtalny spo 
sób teroryzują. po czującą ludność Mazo- 
wszą. Pruskiego, Pogrom uświądomionych' Mazu- | 
TÓ Wa.. urządzony przęz Prusaków w. dniu 21 sty: 


Otwarcie wystawy w sobotę o "godz. iż w Pó 
łudnie. 4 


(m) Harce 
i Gęsiej 18-lelnia Klodylda Badowska 


m , 2 

Bars BAY sio pot tako W 3 H Ww. zjeździe. wzięłi . dział przedstawiciele 8 miast, | cznia 1920 r. w Szezytnią był nowym ja,krawymń sżtadt nr. 18), * krawcowa, nd pręga 
| , reprezentu (0,8 miljony kapitału za- | tego dowodem. Kilkunastu poważnych I powaźa- | Prez sa syg TO ae = h Baz) 
_kladowego. : Obri Dipin wiceprezydent m. st. | nych Mazurów zmasakrowano. Jeden z nich, 6% | gowską do szpikkia Dzieciątka BIC } 
Kronika Warszawy, p. "W. Mal inowski, zapraszając do stołu | letni Gottlieb Linka, delegat Mazurów do Paryża, — Na rogu ul. Leszno i Karmelickiej dostala 
ma e prozydjalnego. jako przewodniczącego prezydenta | wałeży 26 smiertłą, od kilkunastu dni przenoszony e pod samochód p agpi rena ew maj 
w 0 Tabor kołejówy. | | pim Lwowa +! pi TIO Nepmaria, oraz prezydenta mi. ja Zm, "gr Natec kę okej OR i aa aoi RR Ą 

: Ministérjum Kolei. Żelaznych komunikuje: Łodzi, „t.. Aleksego Rżewskiego i zydenta Ra- | ośudy do <= przed pościgiem r »estwio- ae sekt wala AlicGE 
„W. prasie iai PE h AA pogłoski, ja- | 9Y m. Pe p. Filipowióza. ka zolda 46 | nych Batantu „Sehutzów”. « Lince i wir fl we if y "60, owakuiek: pęlanięoia nayo 
liczby ©oszonych, wspólników przyję- | iego towa społesżeństwo nie powiimo po | nia, ugodzony został przy pracy ulðmkiem kamie- 


koby rozdział taboru kolejowego, którego część - 
przypadnie Polsce od Austro - Węgier i Nie- 
miec, miał się odbyć bez. udziału Polski, a 
względnie ze szkodą Polski, 

W tym kierunku wyjaśnia  Ministerjum 

$ Kolei Żelaznych co następuje: 

‘Polsce należy się: 

I. Od Niemiec na mocy Wersalskiego Tra- 
ktatu Pokoju: 

a) „tabor, dla ‘bylego zaboru., "Pruskiego i 
wolnego miasta: Gdańska, .  « 

b); dla zwężonych linji „w dawnej, Polsce 
rosyjskiej”. okupacji niemieckiej. , 
s Mo Od Austcji na mocy trakiatu pokoju. 
w Saint. Germain dla Małopolski, Ziemi pge 


stwa tworzą 


| Warszawy; A. 


Józet Neuman, ` 
Rżewski, , ptezyd 


kod uj? 


28 
to jeszcze 8 adw miast, *poczeń 
borów do Mge Towarzystwa. : Zarząd., Towarzy- 


Warszawy i przewodniczący Wydzialt Zaopatryś 
wamia; St, Dyfewski, wiceprezydent m. Lublina; 


kowski, jako dyrektor" zarządzający Towarzystwa. 
wa SPAM 


> Roman, dark radny m. Częstochowy 
ii ari Stanisławski, bumnistrz m: Łowicza. Do 
komisji rewizyjnej wchodzą pp: Wincenty Graho- 
wiecki, witeprezydent m; : Kalisza;, Kazimierz. Na- 


nia w TE frei 30-letni Klemens Suchacki, 


zwolić m "zginąć. Komitet Mazurski wzywa- do 
odias rany A gre alqmamiu: rosa, ~ wybiciu zębów. „oram 


dkładkówańia: Daiki należy przesyłać: „Na ofiary 
pogrómi Mazurów w Szczytnie” =L na adres Kot 
mitetu Maśuńskiego; eT: ostoja 25.0 k 
pietro” ; 

í z ZR. żeglugi pott doj, W najbli pE 
dą. 7 b „m. o godz. 7 i “pót TER Ra Pr 
pagandy zapowiada’ (w 'lokalū Ligi, Merszałkowską 
| 63—9). odozytip. i Sk Kiejnoia p. i „O Wscho- 
| dnim Baltyku" j (Kstoują i „Łotwa), ` alistrowany 
| przeźrocząmi, Wstęp 1, mk. dla PERO: „bezpła- 
tnie. 


"Centrala Stow. RS fobioj «sk 
zacyj:1 Centrali Stówatzyszeń uczniowskich: upra- 


wy* 

'ma twa 
W folwarku I Cuira” pod Warszawa robo- 
tik, 102-ibtni angi eias wl w E precy w 
miogkarni złamał lewe udzie, Pogotowie; prze- 
wiozło Stańczyka z kolei grójcokiej do Rypitala 
Dzieciątka Jezus, 

(m) Pod sąd doraóty. Wydział śledczy pow. 
warszawskiego; prowadzac dochodzenie: w sprawie 
ujęcia ma Pelcowiźnie pięciu bamdytów, po: skon- 
troptowaniu ich z poszkodowamymi stwierdził: że 
| Ignacy Skorupski. został poznany przez oórkę Bie 
lawskiego, o uczestnik q napadi, we wsi Karo- 
lówce gm. Okuniew; Jóżet Mikulski, Edward i Wa- 
ra o: Suscy: oraz: Władysaw Dołężko 

jako sprawcy napadu. zbrojnego. na. mie- 
ED mię d 


ózefa. Goszczyńskiego we wsi ibiance 
Zegrze tech puńtuskiego, oraz na nieszkanić 


WŁ. Malinowski, wióepnez ydent 
ŻA ławnik Magistratu m. sr. 


prezydent m. Lwowa; Aleksy 
ent m. Łodzi i Hieronim Wycżó'- 


radny m. 
‘m. ‘Piotrko- 


ito hae 


kni a pona „arte rety R ia való 
wski; przedstawiciel m, Tarnowa;rWladysław | sza delegałów, %ybranych przez Samopomoca boszcża tatniejszój parafii. Goszczyńskiemu ban 
tu pokoj ACH Saint - ary En kryt kia | dra b'o, przedstawiciel m. Lublina; Ignacy Do- | Szkolne na zebłamie organizacyjne Centrali, 5 [gro zabrali. -35,000 A są towar na-suknię, zeć 
Mji A WRO "PL 5 ęzony łąvmik Magistratu m. gowa i Feliks | przybycie| zjupoważnieniami na ul, Krak.-Przedm. | księdzu gotówkę i różne rzeczy wartości 100.000 
= se zosyjskief ipo „ilipodide prezydent m. Bia 105 1 4 mo2w piątek du, 6*huib, sobotę dm. 7 lutego SE rk polen ZĘ 
Aukro Węgi . b m 4 J a 
"e: należną ebóra, powyżej podanego, | Wznowienie) sprzedaży soli. Sklepy miejskie í Barraren g A oh p. Zebrani "mie | błonną. Bandyci zostali oddani pod sąd dorażny. 
aiie ają fhig ekspertów, w m$śl po- Pili prear artykułów  kontyngensowych |j 5 sakolo inu. Konarskiego (Leszno, 72). R 1E: E, Pooh die 3: pimss wa 

sa P war. OW rz, wo; 

stanówień obu: traktatów pokojowych. ofrzymaty od Wydżiału Zaopatrywania polecenia i Ta iaz izy: Kiel 18,500: rb. M r. 


Ministerjum. Kolei. Żelaznych wypracowa- 
ło ze swej strony szeżegółowe zasady sprawie- 
dliwego podzialu tąboru dla Polski. i bierze u: 
dział w odnośnych pracach Komisji ekspertów 
w Wiedniu, jak również w pracach" przygoto: 
wawczych:dla: „Komisji ekspertów w Paryi 1. 

Ponięważ SE, obu komisji: potrwają dłuż: | 

= czas, przeto Ministerjum Kolei poczyniłó 

ki, aby komisje eks óy, na rachunek 

nałeżnego Połste taboru, już teraz prowizory- 

cznie przydzieliły Polsce pewną ilość taboru, 

konieczna dò ulżenia skt komunikacyjnej 
= w Polsce:  - 

„przedsięwzięło Ministe: um Kolei 

„kroki w Wiedniu i Paryżu; ażeby nienia z ta- 

boru swego i zdobytego na Niemeach, znajdu- 

jącego się we „Francji i i Belgiji, przydzieliła Pol- 


nów nar połówę. 


PR ciemnej 


bardach i t. p). 


(da 
| sylane 


| wznowienia‘ sprzedaży -S0li. 
, tósi: sól biala: 70,801 ciemnia PIMI Narmą” soli 
żdstaje dótyćhiczóśówą -2 1 Noak t kdpon; przys 
(czem przy parzystej. liczbie przedstawianych kupo* || 


 łowę sól ciemną, przy kawek zaś Me =< 


'nywańy obrót publiczny. (w' zakładach *rzemys'o- 
wych, hańdiówych, jubilerskich, aptekach, lom" 


.prawomocnej lub podejrzane, jako Kraty ro 


dł WOK dni aw 


 odpowiedziałności sądowej za, niesumienmość. 


igena sali! wys 


pł oddzialu Warsz. Zwiazku TET 
Fx, „ol, Szkół Średnich zawiadamia kolegów | 
| nattęzyęieli szkół. żawodowych, iż w “piatek dn. 8 
| m, 9..godz. 7 i pół wiecz. odbędzie” się, w lokalu | 
| Związku (Braóka 18)., „zebranie, nadczycieli szkót 
zawodowych w sprawie utworzenia Koła tye ta 
i zagoi À przy ula. "gi i najbliższych zadań tego 
7 M po 


skie, kaa mike pólkih i bidütorji: za 65,000 sA 
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+e Teatr i Muzyka. 


"Za pond Dziś. operą wagnuerowska „Lohen- 
„BŁ ! 


Teatr Rosmaitości. Dziś i jutro „Babie. Koło”. 
Teatr Polski, Dziś i dni następnych -„Nieboska 


wydawać należy: sól białą i: na pox 
mahn 


(m) Spa miar i mak M o po- s r 
licji połęcił zwracać pilną uwagę na stan narzędzi | Centralne Biuro „kursów dla doroslych AB ,Komedja”, „... 
mięrniczych w* każdej dzielniey, gdzie jest wyko- | zuje specjalnie dla mieszkańców stot, m. Warsza- Teatr Reduta. Dziś poraz 67-y „Ponad śnieg”. 


Teatr Mały, Dziś komedja Rittnera p. t ii 
pi rd 
| Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambuńa”. 
* Teatr Dramatyczny. Dziś „Zbójcy”. | 
` Meażr Praski, Dziś i jutro sztuka mieszczańska 
FÉ; „Dobrowolskiego „Dwie siostry x Pragi“, 
"Teatr Powszechny. Baśń fantastyczna p. t 


/wy „dwumiesięczny kins instruktorski dla ongani- 

zatorów i nauczycieli kiirsów dla doros ych.. Infor" 

| magii udziela Biuro kursów, Krucza 21, tel. 232-723 

kg „przyjmuje się zapisy. Termin ZAPISÓW 'uply- i 
12 lutego, ia i ia 


0 *JBódowie: matórjić- W csobótąy dilt b. tiis 
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ch, prołokułć 
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sce jaknajrychlej 800. parowozów, » 15.000 wo- 0 godz. 8 wiecz odbędzie sig w Auwiytorjum Fis | „Kopciuszek“, 

zów towarowych krytych, 16.000. węglarek. $ pO weny * en 'zyeżnóm. Politechniki Warszawskiej /pierwszy od- TOWANIA. 
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kacji kolejowej w Polsce". a udac || GRAŁ yra JĄ 6 koinei. penina u poi odl. | tartego loty ek karę aury we 

„| na myc „mów. prai $ à r | c. oba x 
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OE Legjonów polskich, Farańczyk, 
„ | odstośnych | sady 


` ppor. ew: ul. pos 
nę 14—15. Uprasza się o m ak Nowe | | 
nie n mot we wszystkich - ana w 
padne Pp wdał 


Janisz Korczak, wybitn edig 

i twórca ‘najlepszej w Polko pó eg, 
; dzieci, leży chory'na tyfus: plamisty. - Zaraził 

się .tą straszliwą chorobą w szpitalu: wojsk 

"wym chorób zakaźnych, dokąd został WyZNA-" 

czony jako lekarz. Prawdziwie rabuńkowa go-' 

spodarka. Wiadomą jest” rzeczą, iż w naszych” | 

szpitalach zakaźnych chorób apanaj straszliwe 
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IQ pudów drzewa rąbanego bez bonów ka 70 mk. 
„„ Splatę! nalęży askiitecznić w, biurze lub sklepach Koope-. 


2% megi uni cia 4 ków* d h 
DAEN GOD ropoierowia o ji kwitach’ 
tg ah Aiete T 


onkowie mogA otrzymać å pkazaniem 
arri 36, Mókofówa a 8, Wolska 7, 


ch sklepach: Brzeska 1 
=» Merano weka Gz 
| P aligat Kooperatyw Fabrycznych, życz otrzymać 
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